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PROLE1'AR.W::>ZE WSZl'STKICH KRAJt>Jr l."d.CZClB Sii1 JDepesze absolwentów I kursu rocznego 

: i pracowników Centralnej Szkoły PZPR im. Juliana Marchlewskiego 
Do 

Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiei Ziednoczonei Partii Robotniczei 

Towarzysza Bolesława Bieruta 

-ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC~ZE J 
l\1y, słuchacze 1 rocmego Kursu Centraluej Szkoły PZPR im. Juliana 

Marclrlews1'ieg9 w Łodzi, zgromadzeni na ostatnim zebraniu Podstawoicej 
Orgariiw.cji Partyjnej przesylarny Wam, Towar:;yszii Przewodniczący, wy· ' 
razy czci i przywiązania. ______ ..,,.l"':WffO':ł"~-„(wt."l·_...,..-...,. ________________ ~Ą-

D::iękujerny Komitetowi Centralnemu 11as::ej Partii ::a umożliwienie nam 
l.:sztalcenia się, za to, :ie tu w szkole pod troskliu:ą opieką Pariii mogliśmy 
przyswoi.ć sobie podstawy 1w.11ki niarhsizmu·leninizmu. 

ROK llJ (VI) lfl'OREK 11 LIPCA 1950 ROKU. \Jr 189 ---------------- ....... -------~ _________ .,. 
Zwycięskie 

~ · 

n al arcie 
Przyrzelamiy dołożyć ws::elkich wysiłlww w swej pr::yszlej pracy do. 

budowy socjalizmu w Polsce. Pr::yrzekmny oddać wszystki'e siły sprawie 
klasy robotniczei, sprawie Partii, wielkiemu dziełu Lenina i Stalina. 

Do 

Arinii LudOwei Korei na całej linii frontu Przewodniczącego 

Koreańskiei Partii Pracujących Czonan wqzwolonq Olensgwa na Tajdżon 
Pierwsze straty Brytyjczyków na morzu Tow. Kim Ir Sena 

Pefoi podziwu d/,a b•hatel'skiej walki Ludi' Koreańsldego, ślemy Wam 
reu:olucyjne po::clrowienia i gorące żxezenia dalszych zwycięstw w u:alce 
o ::jednoczenie Korei i pełne wyzwolenie spod ucisku imperiali::mu amery· 
kańskiego. 

LONDYN (PAP) - Korespondent 
Agencji Reutera donosi, że wojska 
północno-koreańskie pos11wają się w 
dalszym ciągu w kierunku południo­
wym i znajdowały się 9 lipca rano w 
odległości 40 km. od tymczasowej sto 
licy „rządu" Li Syn Mana. - Taj­
dionu. 
Północno • koreańskie kolumny pa.n 

cernc, posuwajo.ce się od wschodu, za 
grażaj~! okrążeniem oddziałom amery 
kafo:kim, znajdującym się na północ 
od Tajdżonu. 

Batalion amerykatiski został okrą­
żony i prawdopodobnie zniszczony w 
i·ejonie miasta Czonan, zdobytego 
prrze:i: wojska północno • koreai'1skie. 

Komunikat sztabu gen. Mac Ai_-thu 
ra potwierdził wiadomo~ć o odcięciu 
batalionu wojsk amerykańskich na 
północ od Czonan. Komunikat doda­
je, :i:e próby przedarcia się Amer~·ka­
nów zakończyły się niepowodzemem. 

Czplgi i posilki amcrykai1skie, wy­
ładowane w porcie Fusa·n, pl'zewo'l:o-
ne są koleją na front. · 
· W dniach 8 1 9 li11ca lotnictwo obu 
stron rozwijało ożywioną dzialaln.o~ć'. 
Krążownik br~·tyjski „Jama1ca:: 

bombardował port Jangjen w Korei 
Północrtej oraz baterie nadl.ll'ze~na. 
Został on trafiony ciężkim pocisloem 

artylerii północno-koreańskiej. 6 nrn 
rynarzy brytyjskich zostało zabitych. 

"' * ,.. 
PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do­

noszą, że komunikat kwatery głównej 
armii Koreańskiej Republiki Ludowc>­
Demo1n·atycznej z dnia 8 lipca poda-
je: • 
Oddziały Armii Ludowej kont~·:i.uu­

ją natarcio na wszystkich frontach, 
wyzwalając liczne miasta i wsie. 

W dniu 7 lipca wiojska ludowe wv­
zwolHy miasto Czonan. W czasie 
walk o to miasto wzięto znaczną ilo~ć 
jeńców. Oddziały ludowe, działające 
na południe od miasta Phenthe!,, ści­
gają, w dalszym ciągu wycofującego 
się w popłochu nieprzyjaciela. 

Bandyckie uwyczyny' 
amerykańskich 
bombowców 

Lotnictwo Armii Ludowej stn!ciło 
w walkach 2 bombowce amerykań­
skie typu „latające twierdze B-29". 

Samoloty amcrykaiiskie dokonały 
bandvckich nalotów na miasta Nam­
pho, 

0

Hynnam i Genzan, _b~mba-rduj~ 
dzielni.ce mieszkalne. Wsl'Od 1udnosc1 
cywilnej są. ofiary. 

Rekordowe osiągni~eia 
robotników huty ,,Pokój 

realizujących Czyn Lipcowy 
KATOWICE (PAP}. W ramach 20· 

bowiazań dla uczczenia święta Od­
!'Odzenia, w który.eh robotnic~: huty 
„Pokój" postanowili. z~viększyc swą 
wyda·jność i osiągnąc !;zczyto~ą 
dz!enna nrodukcję, 11zyskruto w dnm 
I om. wspaniale W~'lliki 1m1dukcyj-
ne. . 

6 20-osobowa brygada 'WBico>ymk w 
z n1is,trze1n Augustynem ~ra,Jnusem 
na cze1e urzyskała rekordowe osiąg­
nięcie ~ytwar.zaoj:\(I w cla,gu jednej 
zmfany 454 tony wyrobów. · 

o wspaniałym osiągnięciu produk 

cv•nym melduje .i:ównicż tm.islr2 .;;zvb 
ld~h wytopów huty „Pokój" Karo1 
Wedula. Wadula, pracując razem z 
wytapiaczami J&zefem Pa.wliki.em :i 
.Terzvm Bartoniem ora2 ładowac-zem 
Ewaldem Kacz.marczykiem przepr.o­
wadzil .... vytop w rekordowym ~as.ie 
3 godzin 10 min. DotychczaSO\yY ~a? 
krótszy wytop - wykonany rowmez 
pnzez Wadułę rz; tego samego pl~ca 
- w którym ipra:eciętnle wytop iprae 
prowadrba się w ciągu 5 do 6 god'?ful 
wynosił 3 gcdz. 21 min. 

Naród koreański 
nie jest samotny w walce 
Wczora~ rozpoo7,ął się za.· wojna, wie jak ~yglądają .~ymiąca 

inicjowany przez światową Fe- zgliszcza miast, Jes~cze dz1s '~ ~a­
derację Związków Zawodowych szych uszach brzmi płacz dz1ec1 l 

Tydzień Czynnej Solidarności z matek, które uszły spod wałą_cych 
bohatersko walczącym o swe wy siQ ~omó~. Dlatego po~tanaw1amy 
i1wolenie narodem koreańskim.. . po~p1e~zyc z J?.omocą oharom ~bro-

Na calym świecie miliony ludzi dniczeJ ~gresp. dlatego wyraza~y. 
dobrej woli, miliony zahartowa· go!owo~.c .pomucy dla ludnos.c1 
nych, wypróbowanych bo~ownikó~v ~t?r:" cterp1_ na. s~utek barb~r~y~-
0 pokój. wystąpią czynme, mam. sk1~n na~o~ow. Nie ma. w nasz~.m 
festując prv.edwko ~resji dokona kr.aJu ~m J~dnego uc2:c1wego .cz1~· 
nej przez amerykańskich podże· w1ek111,_ klory b~ mogł .. oboJęlnJe 
gaczy wojennych, żądając zaniP.- slu!=b'l:c o. ohy~e~ awe~Jl . a~ery. 
chania zbrodniczej interwencji do- kan~kich 1mpenahst?w 1 me ooda-
larowych podpalaczy świata i wy· r.zac pełną sympatią W8;1~cego 
cofania interwencyjnych wojsk z bohate~-.sko o swą woln~sć .1 wy-
terenu Korel. Wołanie „Ręce precz ~woleme n~odu . koreansldego. 
od Kor~i", ·potężnym głosem roz- . Wydarzen~a.. ktore. rozgry~a~ą 
legnie sie we wszystkich zakątkach się w ~alek1e1 _Korei są bl1sk1e 
ś ·at · wszyslk11n ludziom pracy. wszyst-

Wl a. kim ludziom miłującym pokój. Na 
Naród polski, idąc za wezwaniem odgłos eksplozji, które targają ko­

Centralnej Rady Związków Zawo- reańską rziemią, jeszcze sil.ni.ej rz.wle 
dowych przyłącza się do głosów rnją się szeregi obrońców pokoju, 
postępo,i/ej ludzkości wolaJąc: jeszcze bardziej w·..:maga się wśród 
„Naród koreański nie jest samotny mas ludowych przekonanie, że trze 
w walce", „Stajemy po stronie bo· ba podwoić, potroić, wzmocnić 
baterskiego ludu koreańskiego", wysiłki w dążeniu do utrwalenia 
,,Nie pozwolimy, aby amerykań- pokoju. 
skie bombowce stały śmierć i zni- Agresja dokonana na Korei przez 
szczenie na koreańskiej ziemi". amezykańskich ludobójców nie do 

Od kilku dni w całej Polsce w wodrz.i ich siły, lee.z słabości. Do-
fabrykach i warsztatach pracy, w wodzi tego niesłychana klęska 
hutach i kopalniach, odbywają się marionetek lisynmanowskich., do· 
wiece protestacyjne, na których wodrl.ą tego kompromitujące klę­
polska klasa robotnicza piętnuje ski oddą;lalów armii amerykań­
zbrodniarzy amerykai1skich i 70• shle.j, dowodzi tego kompletne 
bowiązaniami produkcyjnymi pra- nlepowodzen:ie amerykańskich 
gnie wzmocnić siły obronne obozu planów wojennych. 
pokoju. Obecnie akcja w obronie Tydzień Czynnej Solidarności 2 

Korei wchodzi w nową fazę, staie Narodem Koreańskim, żądanie ria 
si~ jeszcze aktywniejsza, jeszcze niechania agresji i wycofania 
bardziej powszechna. wojsk amerykańskich z Korei, go· 

W Korei płoną domy, w Kord towość pomocy ofiarom barbarzyi1 
tysiące dzieci i kobiet nie ma już :;kich nalotów amerykańskich jest 
domów, zburzyły je bomby amery wyrazem świadomości wszystkich 
kańskich agresorów, którzy ust~- bojowników o pokój. że obrona 
pując - krok za 'krokiem przed Korei to obrona. pokoju. I dlate-
gniewem koreadskiego ludu, chcą go wraz cz całą postępową ludzko-
go zastraszyć śmiercionośnymi bom ścią ~nosimy hasło: RĘCE 
bami. Naród polski. · wie co to PRECZ OD KOREI! 

Wojska lłdowe, posmvają.ce si~ na 
południe, są wi.tane z entuzjazmem 
przez ludność wy.zwolcmych rejonów. 

się do Armii Ludowej ponad 480 ty­
sięcy ochotników, w tym około 30 
tysięcy kobiet. 

30 km od Tai<lżon 
GENEWA (PAP). - AFP donos1 z 

Tokio, że s.ztab Mac Arthu:!.'a podał 
do wiadomości, iż wojska północno • 
koreańskie zajęłł' ważny węzeł kole­
jowy Czoeziwon, znajdujlłCY się w 
odległości 30 1011. na północ od Taj. 

W wyzwolonych przez Armię Lu­
dowa miastach i wsiach młodzi2ż or­
ganizuje bataliony ochotnicze, które 
ri:głasizają się do dowódrztwa koreań­
skiej Armii Ludowej. 

Absoltee11ci l Kursu roc:;nego i pracownicy 
Centralnej S:.koly Partyjnej Polslciej Zjeclnoc:::onej Partii 

Robot11ic:;ej im. JULIANA MARCHLEWSKIEGO 

dżon. . 
Oddziały północno - koreanskie, któ 

i·e posuwają się naprzód w 1.-ierunka 
południowym z rejonu Wonżu (na po 
łudniowy wschód od Seulu) dota::.-ły 
do miejscowości Czinczou, położonej 
na południe od Czungczu. Na wschod 

u·roczyste zakończenie rocznego kursu 
Centralnej Szkoły Partyjnej w Łodzi 

nim wybrzeżu koreańskim wojska Gmach Centt·alnej Szkoły Partyj­
półnpcno • koreańs!de, współdziałając nej Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
z partyzantami, zajęły miejscowoś6 botniczej im. .T Marchlewskiego w 
Ulczin. Sztab !\fac Arthura podał Łodzi przybrał w dniu wczorajszym 
1ównoczeilnic do ,viadomości, że licz- odświętny wygląd. Nad frontonem 
ne eskadry bombowców amerykań- czerwone proporce. Obok flagi na­
skich atakowały skupienia wojsk pół rodowej zaciągnięto na maszt czer­
nocno-koreai1skich, a w szczególności wony sztandar. 

nowi jedną z podstawowych dźwi- I sllkoleniu partyjnemu, ale pmyswo­
gni wzrostu kadr". jenie sobie nauki marksizmu-leni­

Po obu stronach sali widnieją pię r.ie:mu to jeszcze nie wsizystko. Do­
knie wykonane płaskorzeźby wo- piero umiejętne powiązanie teorii z 
dzów mi~dzynarodowego. proleta~ia- praktyką i prawidłowa realizacja li­
tu iyrarksa-Engelsa-Lenma-?talmu, nil Partii w terenie będzie spraw­
a .. w srodku na tle czerwo~1eJ d~a~e dzianem dorobku . wyniesionego ize 
r1:t portTet J. Mat•chlewskiego, 1m1E~ k l Ot . l""c' szkole to 

oddziały pancerne. Mimo to napór :ir. W korytarzach grupki byłych słu­
mii północno - koreańskiej je;.t w chacży roC'Qle~o kur;;u a~<tywu par-

którego z dumą nosi szkoła. sa: 0. y. .rilym~ :s ie w . ' 
. co 1est naJcenrueJSZe - bolszew1c-

dalszym dągu ~ilny. tyjnego, Na scenę _wc}lodz~ asysten.t szkoły kie wychowanie oraz twarda i nie-
tow. Pydzynsk1, ktory zagaJa uro- . . · 

i:· ·x Kurs dał im podstawowe wiado-
P EKIN (PAP) - Agencja No- mości z dziedziny nauki marksizmu­

wych Chin dono5i z Phenjanu, że ko leninizmu, przygotowując kh do 
i·eańska Armia Ludowa po wyzwole- obj~cia nowych. bardzie.i o<lpowie­
niu miasta Czungczu (na połudllie od d.zialnych stanowisk w aparacie par­
Woniu) posuwa się naprzód, ściga- tyjnym. Wielu 7. nich zaa\\·ansuje na 
jąc nieprzyjaciela. Wojska Ludowe stanowiska sckretamy KP. K!M, i 
wzięly znaczną zuobycz. Straty nie- KD. Niektórzy zasilą si:eregi. wykła 
przyjaciela są wielkie. dowców w wojewódzkich szkołach 

czystość i zaprasza do prezydium: zlomną postawę 1deologiczną . 
tow. Olę Kozłowską, - kierownika Dlatego zadaniem waszym będ~1e 
',vydziału szkolenia partyjnego KC uczyć z kolei j wychowywać innych 
; członka KC, tow. Pawła Wojasa towareyszy w duchu bojo\\:-ym i w 
- I sekretarza KŁ, tow. Władysb· walce z pozostałościami kapitali­
wa .Nie~mia~ka - I se_ki·etarza KW, stycznymi w świ·adomości ludzkiej, 
tow. Mtchalmę '.J'a.tark.0'".l'ę - ~ck:e „, walce z pozostałościami socjal-Oe­
tarza KW, ~ow. BugaJslneg~ - wi- mokrat zmu w walce rz: nac·onaJiz-

Inne . ocldzialy kol'ear1~ldej :.\m~ii 1 partyjnych, inni pójdą do innych 
ceprzewodmczącego Prezydmm Ra- . Y ' . . J 
dy Narodowej w Łodzi _ tow. mem 1. wpływami ko~~1opol~tyzmu. 

Ludowe.i rozpoczęły nowe l1atai.·c1e prac partyjnych. 
przeciwko ameryk.ait~kim wojskom 1ą * '* Wróblewskieg·o - sekretar;i:a Pri. 7..Y Kom1tet Centralny liczy. ze zada-

dium Ram. ...Nai:odowei w f ocizl. n;a.,..1c w,rpełnic-ie e. honorem. * dow;ym na nołiidnie od Phenthek (!JO 
ludniowa część 1irowincji :Khmgld.). 

dyrektora Szkoły tow. Budzyń!; ką. Koi'icowe słowa tow Kozłowskiej 
Już na długo przed rozpoczęciem i jej zastępcę .tow. Berlera oraz e:eb'rani przyjęli bm'2ą oklasków i 

uroczystości zakończenia roku szkol przedst::iwicieli personelu i absol- owacją na cześć Komitetu ceniral­
nego zbierali się zaproHeni ~oście wentów szkoły. uego PZPR i tow. Bieruta, na cześć 
w olbrzymiej sali wykładowej_ Przy 

Wyparto wojska ameryka1iskie z 
ich pozycji. Wzięto do niewoli licz: 
r.ych jeńców. Amerykanie pozo:;taw1 
li na polu walki zabitych i rannych. 
Wzięto znaczną zdobycz. 

byli przedstawiciele władz l?ai·tyj- W imieniu ~C PZPR prze~ówtła \Vielkier,o 1\lauczycieJa. międzyna.ro­
n~r.ch \>.•raz z miejskim aktywem tow. Ola Kozłowska, wskazuJąc na doweg0 proleta.r>fatu, tow. Józefa 
partyjnym oraz przedstawiciele dwa zasadnicze zadania $tojące o- Stalina. 

Pół miliona 
ochotników 

'Miejskiej Rady Narodowej, Ligi Ko becnie przed · absolwentami szkoły Z kolei za.brała głos tow. Bu-
biet i ZMP. i przed całą Parmą. dczyńska dyrektor Centralnej 

PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do- Pięknie udelforowana seena tonie Pierwsze zadanie to konieczn?śó Szkoły Partyjnej, która podsumo-
uoszą, że coraz liczniejsze .zastę~Y w _Powodzi .~wiatów. Na tle czerwo· , zaostrzenia czujności rew~lucyjne.i. wała wyniki ca.fo"rocrz.nej naul.d. 
młodzieży koreańskiej zgłaszają się neJ drapern nad portretem tow. Pierwszy rok Planu 6-letmego cha· W im':rniu absolwentów przemó­
ochotniczo do szeregów Armii Lud.o- ~ieruta,~ napis głosi s!~wa tow Sta- rakteryzuje sie m . innymi wzrostem wił tow. Stańczyk, dz.iękując Partii 
wej, by walczyć przeciwko ~dradzie: lina: ,.Kadry decyduJą o wszv~t- · . i kierownicf'.>m Szkoły za uinożli-
ck...:ej kli'ce L·1 Syn Mana,. amer". kan kim" .. zaś poniżeJ· wyJ·ątek 1. prze- różnych form walki kla~o"'eJ Wróg . 

„ " w1enie im nauki oraz iza troskliwa 
ski.m agresorom. mówienia tow. Bieruta na IV Ple· chwyta się najbardziej perfidnych , naprawdę partyjną opiekę. · 
_w __ ci_· ą_gu_. _1_1 _d_m._·_. _do_8_1i_p_ca_,_z_g_ło_~_· o_n_u_m_:_„W_y_c_h_o_w_a_n_i_e_id_e_o_lo_g_i_c_zn_e_s_ta sposobow, starając się oddziaływać Spont~rnicrzną 0,„·acją przyjęto 

na mniej uświadomioną część spo- wniosek o wysłaniu depeSlly do prze 

Warszawa - kandydatem łeczeństwa, b:v odciagnąć ie od nau wodniczącego Komitet u Centralne­
ki i twórczej pracy. go PZPR tow. Bieruta i do przę­

Tre.eba aby orga'l:llizacje partyj- wodnicząceP,'o KC Koreańskie.i Par-
d o Międzynarodowej Nagrody Pokoju ne uzbroiły i uodporniły czlonków tli Pracujących tow. Kim IT Sena. 

WARSZAWA (PAP). Dnia 5 lipca \V dziale POEZJI - poemat Wła· Partii w walce z Wrogiem klaso- W C'lęśC:: artystycznej wystąp1ł 
l . K . t t W ko d,·sława Broniewskiego ,,Słowa o I t, ·1 . kł <. kł d i'l chór absoh\ ~1:Lów Centrałnej Seko· 

br, z po ecerua orni e u y naw. st'alm· i·e". wym, ;: ory us1 UJe asc o Y r · ły Partyjnej oraz chór ZMP przy 
cz€go Pol!>kiego Komitetu Obrońcó'W as e· drodze do soc1·a11·zm•1 

I n z .l · P<>ńst\•1owym Liceum Pedaf!og1'ciz-Pokoju odbyło się posiedzenie jury, W c ziale PROZY - zbiór nowel Je- ..., ' _ 
dla ustalenia kandydatur polskich do rzego Andrzejewskiego pt. „Noc". T.rzeba aby org.anizacje partyjne nym w Płocku, który brał udział na 
Międzynarodowych Nagród Pokoju. W dziedzin le MUzy.KI na wniosek hartowały kręgosłup członków ua- .zlocie FDJ w Berlinie. 
Międzynarodowe Jury zbierze się kompozy torów polskich: Bolesllawa szej Partii, uczyły ich bezlkompromi 

dnia 15 sierpnia br. w Pradze Cze· '.Yojtowicza - za kantatę „Na po- sowości w walce z wrogiem, wierno 
skieJ·. et.walę pracy". ś . d k . I .. 

Andrzeja Panufnika _ za „Symfo. · c1 zasa om mar si,imu- emmzmu. 
Jury w składzie: Jerzy Borejsza, Ja- uię Rustica"; Drugim zadaniem to zagadnienie 

ro!.ław Iwaszkiewicz, Juliusz Krajew 
ski, Jerzy Putrament, \rVitold Rudzlii„ oraz zbiorowo inirjatorów i orga- wychowania kadr. I 
ski, Lesław WoJ'tyga, Juliusz Żakow· nizatorów Roku Cho1l'mowskiego Rorzwój naszego budownictwa w 

(1949). • 
ski postanowiło wysunąć .następujące w dziale WłAl\IATURGII i TEATRU Planie 6 letnim wymaga olbreymich 
kandydatury: - uiwór Leona Kruczkowskiego -- r~rw, który.mi będziemy music.li 

Na wniosek łączny Jarosława „Niemcy". zastl:ić nasz aparat partyjny, gospo-
lwcszkiewicza i Juliusza Żakowskie- W dziale FILMU - film ,,Ostatni 

!TEKTUR...., darcrzy i administracyjny. 
go w DZIALE ARCH '"' po etar." w osobach reżyserki Wandy Ja 
t · s · Końcrza.c swe preemówienie tow. s anow1ono wy unąc: kub°'1<skiej i zespołu realizacyjnego. 

Miasto stołeczne WarszawQ, w Komitet Wykonawczy PKOP na Kozłowska oświadce.yła: Komitet 
osobach Związku Zawodowego Ro· swym posiedzeniu w dniu 8 lipca 1950 Centralny poświęca wiele uwagi 
botników Budowlanych, Zw. Inży. r zatwierdził uchwałą Jury i ze swa.1 
nierów i Techników Budownictwa strony w dziale POEZJI wysunął 

Komunikat 
Wojewódzki Komitet Obroi'1r.ów 

Pokoju, komunikuje, że ·w dniu 
11 - 7 - 1950 r. o godz. 17,00 w sali 
teatru „Melodram" (gmach ORZZ 
ul. Traugutta 18) odbędzie się 

Konferencja Wojewódzka przed· 
stawicieli dzielnicowych i powia­
towych trnmitelów obrońców po­
koju. 

oraz Stowarzysii:enia Architektów I obok kandydata Fladyslawa Bro. z frontu akcji żniwnej 
R. P. (SARP). nfowsltiego -kandydaturę Jarosława 

W DZIAlE MALARSTWA I RZEŻ· Iwaszkiewicza, czlouka jury za „Pieśli 50 t h kt ' • t • t d 8 b 
BY wysunięto suitę dłuta Alfreda pokoju", „Hymn olimpijski o bra.- ys e arow zy a zzę o o m 
Wiśniewskiego: „Granica pokoju". terstwie" i za .. Odę do Franc.ii". • • 

Kombajny pracują 
Skład Komitetu Organizacyjnego WARSZAWA (PAP). w woje-

na polach PGR 

wództwach łódzkim, kieleckim, wro-
Mi ędzynarodoweno Zrzeszenia Włókniarzy 1 Odzieżowców cławskim i poznańskim do dnia a b. 

6 ro. skoszono ponad 50.000 ha żyta. 
Na konferencji Rozszerzonego I 

Komitetu Administracyjnego l\.fię 
dzynarodowego Zrzeszenia. , Hók 
niarzy i Odzie:lowc6w, która 
ostatnio ob1·adQ\\"Dła w Łodzi wy 
brano nowe władze Zrzeszenia 
do którego weszli: 
Przewodnicząca - 'l'. NOCE 

(Włochy). wis:epl'Zewoduiczący 
- E. AUBER'!' (Francja), \7ice 
przewodnicząca N. l\IURA WIE­
WA (Związek Radziecki), se­
kretarz generalnv - A. BUR-

SKI (Polska), sekretarz - G. \IV woj. białostockim koszenie żyta 
SZIRAJEW (Związek Radzi~ki) rozpoczęto w pow. sokólskim.. 
01·az członkowie: - P. GES~ 300 Państwowych Gospodarstw Re>l 
GUES (Holandia), V. MOISE- nych w woj. śląskim skosiło już po· 
SCU (Rumunia), W. DOGADA- nad 25 proc. ogólnego areały żyta. 
JEWA (ZSRR), R. SCHE.KNER W sprawnym i szybkim sprzęcie przo 
(Niemiecka Republika Demokra. dują gospodarstwa PGR Żyrowa w 
tyczna) , A. SIIEEPERS (Połud~ pow. strzeleckim, w woj. poznańskim 
niowa Afryka), SOGHALE (In- Zbiory żyta przeprowadzają w całeJ 
die). PINCIHEit (Ameryka Ła. pełni zespoły PGR w powiati1c:1 
cińska) , CZEN MAO - MIN sremskim, poznańskim, wolsztyńsk;m 
(Chiny). i leszczy1'1skii;n. Dotychczas sko~zono 

I w tvch zesnołach 3 tvs. ha żvta. W 

I 

„ 

poznańskim okręgu PGR przy zru­
wach pracują 572 kosiarki konne, 269 
snopowiązałek konnych i 371 snopo­
wiązałek traktorowych. W zespołach 
PGR: Kotowo, Grabienowor Posado· 
wo, Racot i Głuchów sprzęt żyta prze 
prowadzany jest kombajnami. Na • . 
tycbmiast po sprzęcie zbóż robotnicy 
rolni PGR dokonują podorywek i po· 
plonów. W okręgu PGR Poznań po· 
dorywki dokonano na obszarze 1.700 
ha. a poplony zasiano na 1.100 ha. 

W żniwach okazują rolnikom po­
moc hufce młodzi~ży „SP" i brygady 
ZMP-owców oraz ochotnicze ekipy 
robotników z fabryk. 

• 



• 
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Podżegacze w·ojenni p·od pręgierzem 
„Izwiestia;' o szalbierczych metodach ·amerykańskiej propagandy imperialistycznej 

Wojewódzkie Konferencje PZPR . . 
KC PZPR tow. B. Bierut Przewocl nic.7.o cy 

uc zestniczvł w Konferencji ka t o wickie i 

ftJ·SECTftH 
~ajów doskonale wyznają się w I południu z radością wita swych wy 
1stotnym char.akterrz.e wydarzeń ko- zwolicieli rz północy",że ludy Arzji, 
reańskich. Sympatie narodów są po a także innych krąj~w są pnz..ekona­
stronie bohaterskiego ludu korµ,a11- ne, iż USA działają, wychodząc z 
ski.ego, walozącego pr.zeciwko impe- nawskroś imperial:isty0ZI1ych 'PO-
r:alistyciznym a,.greśorom. budek. 

W odpowiedlli na rz.brodnicrze pro- W S'Zystki.e te wyznania -- piszą 
wokacje rządu V&A. i jego sateli- „Izwiestia" - świadczą o tym, że 
tów - pisrlą w daJJ.~ym dągu nikt nie wierzy w kłaimJ•iwą amery­
„Izwiestia" - narody świata je- kańską wersję wydarzeń w Korei. 
szcze bardrz:iej Wlll11.llcniają waLkę o Budzi to tym więksrzy strach wśród 
pokój, stawiając pod pręgierrz po1• agresorów impe;ri•alistycznych, że 
żeg.acrz;y wojennych. same wydar.zenia w Korei rO'Lwijają 

W dniu 8 bm. rozpoczęły swe obra 
dy Wojewódzkie Konferencje PZPR 

członków Rady Bezpieczeństwa. w Katowicach, Bydgoszczy, Wrocła-
Nie jest przypadkiem - pis'Lą wiu, Olsztynie, Szczecinie, Krakowie 

„Iciw.icstia" - że prasa amerykań- i Lublinie. 
ska otwarcie mówi o tym, że ONZ Na Konferencji Wojewódzkiej '" 
uzyskała rz. punktu widzenia a.gen- Ka.towicach obecny był tow. Role­
tów Wall Street „nową wartość", sław Bierut, przewodniczący KC 
~.lbowiem usiłowali oni /Za pomocą PZPR orarz. członek KC - tow. Wł. 
szyldu ONZ osłonić agresję amery- Dworakowski i zastępcy członków KC 
kań&ką, dążąc jawnie do wyknr:zy- tow. tow. F. Blinowski i R. Nie~zpo­
stania ONZ w celu rozpętania woj- rek. 
ny. We Wrocławiu na WojewóJzkiej 

go, przewodniczący Centralnej K't>mi-
5ji Kontroli Partyjnej. 

Na Wojewódzkiej Konferencji w 
Olsztynie obecny był jako pr.zea:.ta=­
wiciel KC PZPR - tow. Zambrowski. 
sekretarz KC. 

W Szczecinie na Konferencji Woje 
wódzkiej Komitet Centralny reprezen 
tował tow. E. Ochab - sekreta.re KC 
PZPR. 

Na Konferencji Wojewódzkiej w 
Krakowie Komitet Centralny re;>l'!!­
zentowany był prrtez tow. Z. Nowa­
ka, Sekretarza KC PZPR. 

'MOS.KWA (PAP). Dzieunrilc ,,IZ­
WIESTIA" w obszernym artykule 
p. t.: „Daremne próby za.tarcia śla­
dó ;v" demaskuje szalbieroze metody 
amerykańskiej pr()f(>agandy im.peria­
listyCQlllej, zmierza.jącej do. zrzuce­
nia. z rzą<lu USA odpowiedzialności 
za dokonaną agresję na Koreańską TRWOGA 
Republikę Ludową. W OBOZIE IMPERIALISTÓW 

się bynajmniej nie tak, jak oni to 
sobie wyobrażali. 

W wyniku presji rządu ameryikań Konferencji Komitet Centralny repre 
skiego na c'Złonków Rady Betpie- rzentował tow. Józef CYranklewicz, 
czeństwa, prrzekSfltałciła się ona w sekretarz KC PZPR. 
pewnego rodzaju filię Departamen- 1 W Bydgoszczy na Konferencji W o 
tu Stanu, w posłusz.ne narzędzie po- , jewódzkiej obecny był jako przedsta 
litYki agresorów amerykańskich - wic!el KC PZPR - tow. li'. Jóźwiak -
piStZą w rz.akońc:zeniu „Izwiestia": Witold - członek Biura Polityczne~ 

W Lublinie na Konferencji Woje. 
wód'Zkiej obecny był jako preedsta­
wiciel KC PZPR - tow. H. Chełchow 
ski, z~,:;tępca członka Biura Politycz.. 
nego ~c. 

Wb'rew nadrz:iejom amerykańskich Dziennik podkreSla dalej, że w o-
imperialistów - pis.zą ,.Izwiestia" bozie imperialistów panuje trwo­
- zbrodnicza polityka USA w Ko- ga, której nie j~t w stanie ukryć 
!I'ei rz.ostała całkowicie zdemaskowa- nawet prasa burżuazyjna. ,.New 
na i naJeżycie oceniona pr.zerz. mię- York Post", „New York Times", lon 
dzynarodową opinię publicrzną. Licii- dyńs~ „T.imes". or~z .p~ily Tel~­
ne odgłosy międzynarodowe na o- grap~ pmyrnaJą, ze .wsrod Korean­
świadc'Zenie wiceministra spraw za- czyko'? wyczuw3: s1ę po.:vSflechną 
granicrznych ZSRR, Gromyki, św~ad I wr?go~ć. ~obec mterwenCJl. ar_nery­
mą, że prości ludzie wSflystkich knnskieJ, ze „naród koreanski na 

. Obecnie, gdy llbrojna interwencja 
amerykańska napotyka na coraa: to 
więks'Ze przeszkody zarówno w Ko­
reo.i jak i na całym świecie, Amery­
kanie usiłują Ila WS'Lelką cenę za­
maskować swoje postępowanie. 

Rządy 
1
USA, W •. Brytanii 

narusz'1..ią między narodowe zobowiązania 

i Francji 
Pozdrowienia dla Korei 

Polski 

Jednakże agresorom amerykań­
skim nie udało się zatrzeć śladów -
stwierdzają „Irzwiestia". Występują 
pr.zeciw nim fakty i ich własne o­
świadczenia, rzłożone wówczas, gdy 
amerykaf.skie koła rządzące i ich 
południowo - koreańskie marionet­
ki nie dbały jeszcrze o ostrożność. Nota r adzie<.:ka do rządów 3 mo carstw w spra wie Tries tu 

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi: 

zawartą w nocie rndzieckiej propozy 
cję, mającą na celu usunięcie stan~i 
rzeczy, w którym rządy USA, W . Bry 
tanii i Francji na1·uszają dotyczące 
Triestu postanowienia 'traktatu pako 
jowego z Włochami. 

mas pracujących „NOWA WARTOSC" ONZ 
DLA AGENTOW WALL-STREETU 16 czerwca br. Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych ZSRR otrzymało orlpo 

sowy nie zostały dotychczas wprowll• 
dzone w życie. Nie została także po­
wołana do życia tymczasowa rada rzą 
dz~ca Wolnego Obszaru. 

przeplatajq się z sukcesami produkcyjnymi W świetle tych faktów roopatry- wiedzi rządów Stanów Zjednoczonych, 
wać należy również sabot~ w ONZ, Wielkiej Brytanii i Francji na notę 
zoi:ganizowany przez Sta;ny Zjedno-, rządu radzieckiego • z 20 kwietnia br. 
czone w sprawie legalnych przedsta w sprawie Triestu. 

W Trieście znajdują się w dalszym 
ciągu wojska amerykańskie i brytyj. 
skie oraz okręty wojenne obu t.ych 
państw. W wyniku czego Triest zoat;ał 
bezprawnie przekształcony \V anglo -
amerykańską wojenną bazę morską. 
żaden z legalnie przewidzianych ter­
minów wycofania wojsk anglo - ame­
rykańskich z Triestu nie został do­
trzymany. 

Anglo-amerykańskim handlarzom 
śmierci najszersze rzesze społeczeń 
stwa polskiego oświadczają. z całą 
stanowczością: 
„Ręce precz od Korei!. Żąda~ny 

natychmiastowego wycofan':i, woJsk 
imperialistycznych z Korei!". Na li­
cznych masowych zebraniach polski 
świat pracy daje wyraz swej brater 
sklej soli<larności z ludem, walczą­
cym o zjednoczenie, wolność i nicza· 
wisi ość. 

W dziesiątkach zakładów pracy 
WOJ. KIELECKIEGO odbyły się 
masowe wiece protestacyjne. Na 
zgromadzeniu w Kieleckich Zakła­
dach Wyrobów Metalowych referat 
o sytuacji na Korei wielokrotnie 
b:vł przerywąny okrzykami na cześć 
ludowej armii koreaiiskiej, gromią­
cej bandy Li Syn Mana i wojska 
amerykańskie. 

W DWJKOZACH udział w wiecu 
protestacyjnym wzięła cała załoga. 
Robotnicy wznosili okrzyki, doma­
gając się natqrchmiastowego w:vcofa 
nia wojsk agresorów ameryka6.skich 
z Korei. 

W rezolucjach uchwalonych n~ 
wiecach w cukrowniach oraz w P~n 
stwowej Fabryce Obuwia im. Maria 
na Buczka w LUBLINIE - robot 
nicy gorąco protestowali pr;ze~1w 
zbrojnej interwencji amerykansktch 
zbrodniarzy w sprawy wewnętrzne 
Korei. Robotnicy zobowiązali się ~~ 
większyć wydajność pr;.1cy i z~wo~c 
tempo produkcji aby przyczymć si~ 
do wzmożenia potencjału gospodar­
czego Polski Ludowej i tym. samym 
spotęgować siły obozu pokOJU. 

Wiec zrzeszonej w szeregach ZMP 
młodzieży robotniczej i szkolnei w 
Lublinie zgromad'Ził ·ponad 4000 .u­
czestników. Przemawiający na wie­
cu przodownik pracy Trzaskowski 
oświadczył m. in.: 

„Zaciskajmy młodą_ robotniczą 

słowi idąc za przykładem klasy ro· 
botniczej odpowiadamy na agresję 
podżegaczy wojennych nowymi ·ro· 
bowiązaniami produkcyjnymi". 

wicdeli Chin Ludowych ora~ brutal- W notach tych rządy trzech mo­
ną presję. wywieraną przez USA na I carstw uchylają się od odpowiedzi na 

H' o broni e poho ju 

Z radzieckich miast, ·osiedli i wsi 
płyną ostrzeżenia pod adresem podpalaczy świata 

MOSKWA (PAP). - Z każdym cy, groźne słowa ostrzeżenia pod 
dniem coraiz to nowe miliony ludili adresem podpalaczy świata. 
radrtieckich składa podpisy pod Ape Komunikaty nadchod'Zące rz. praed 
lem Slltokhoimskim. niej linii frontu prrzemysłowego do-

z miast, osiedli i wsi nieprzerwa- noszą o masowym rozmachu stacha­
nie napływ.ają coraz to nowe arku· nowskich wart pokoju, zaciąganych 
sze rz. podpisami. Do arkus'Zy rz. pod- w licruiych fabrykach radrzieck:ich. 
piśami rt.ałąC'Zone są teksty rezolucji, Na wiecach i czebraniach, odbywa­
uchwa>lanych na wiecach, meldunki jących się w cały.ro kraju, lud:lie 
produkcyjne radzieckich ludzi pra- radzieccy jeszcze raz a:godnie oświad 

Połączenie 
Stronnictwa Demokratycznego 

ze Stronnictwem 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 9 

bm. odbyło się pod przewodnictwem 
min. Rabanowskiego posiedzenie Ra­
dy Naczelnej Stronnirtwa Demokra­
tycznego. 

kratyczhym 

P racy 

czają, że pracą i czynem 'l.adoku­
ment11ją swoje nie'Złomne postano­
wienie obrony pokoju. 

„Podpisujemy Apel Sztokholmski 
nie ja.kr petycję - oświadczył na 
wiecu w mieście lstrze robotnik bu· 
dowlany Mikołaj Gusiew. Podpisu· 
jemy ten Apel, jako ultimatum do 
podżegaczy wojennych". 
Podpisując się pod Apelem 

Sztokholmskim, lud~ie . radzieccy 
wyrażają niezłomną wiarę w 2wy­
cięstwo słusznej sprawy, - w zwy­
C'lęstwo sprawy pokoju. 
Podpisując się pod Apelem Sztok­

holmskim, robotnik leningradzkich 
,zakładów maszynowych „Ruskij Die 
sel". Wa:iljew, oświadczył: „Wie­
rzymy, 7.e pokój zwycięży wojnę. ltę­
kojmią tego jest to. że na czele bo­
jowników o pokój stoi Związek Ra· 
dziecki i wielki Chorą,ży Pokoju 
Towarzysz STALIN!" 

Na wstępie zebrani uczeili jedno• 
minutową ciszą pamięć zmarłych dzia 
łaczy Stronnictwa - min. Wincente· 
go Rzymowskiego 01•az pos. Ordyńca. 

Z kolei sekretarz generalny Sb:on­
nictwa Demokratycznego - Leon 
Chajn wygłosił obszemy referat po­
lityczny, w którym zobrazował szcze­
gółowo sytuacj~ politycz.ną, między-

narodowl'J, i wewnętrzną. Uczeni r ad zieccy 
Po dy~lrnsji, przewodniczący odczy 

tał wniosek komitetu politycz~'\go po 2- miesięcznym pobycie 
CK SD o następującym bmmlerut.}: 

„Jlada Naczelna wita a.kces Strón· opu.śclll Pols•ę 
nictwa Pnie~, jako nowy wazki do- WARSZAWA (l>AP) - Po dwt:· 
wód konsolidacji rzemiosła i postę- miesięcznym pobycie, opuścili Polskę 
powego mieszczaństwa w walce o PO·· w dniu 8 bm. wybitni uczeni radziec· 
kój i postęp. Rada Naczelna wita cy: l>rof. A. A. Fomin i pro(. P. M. 
członków Stronnictwa .Pracy w sze- Re!!zczikow. 

W związku z tym radzieckie Mini 
sterstwo Spraw Zagranicznych skie­
rowało do rządów USA, W. Brytanii 
i Francji noty, w których stwierdza 
m. in.: 
Rządy USA, W. Brytanii i Fran­

cji, wb1·ew powziętym przez siebie zo 
bowiązaniom, udaremniały syatema. 
tycznie wyznacrz.enie gubernatora Wol 
nego Obszaru Triestu nawet vów- Rząd radziecki potwierdza swe sta• 
czas, gdy rząd radziecki wyrażał zgo nowisko określone w nocie z 20 kwiet 
dę na kandydatów, wysuniętych przez nia i uważa za konieczne wskazać po­
rzą.dy trzech wspomnianych mo- 11ownie na odpowiedzialność, która 
~arstw. spada na rządy USA, W. Bl·ytan1i i 

W wyniku gospodarowania w Trie Francji za niewykonanie dotyczących 
::ic:c anglo-amerykańskich władz woj- Wolnego Obszaru Triestu postano­
skowych panuje na tym obszarze re· wień traktatu pokojowego z Włocha­
ż;m samowoli policyjnej, a ludność mi. 
jest pozbawiona wszelkich praw de- Rząd radziecki nalega na to, by 
mokratycznych, przewidziany.m i-:·zez dotyczące Wolnego Obszaru Triestu 
traktat pokojowy z Włochami. Z wi- postanowienia traktatu pokojowego 
ny rządów USA, W. Brytanii i :Fran- z Włochami zostały bezwarunkowo 
ej! ani przewidziany przez traktat po wykonane, jak również żądania noty 
kojowy z Wiochami, stały statut rządu radzieckiego z dnia 20 kw!etnia 

Wolnego Obszaru, ani statut tymczal950 roku w tej sprawie. 

·' 

• Powszechne wybory w NRD 
- manifesta cjq jedności n a rodu niemiec:kiego-

BERLIN (PAP) - Prasa demo- wie wyborów 15 października, doty· 
batyczna ogłosiła uchwaloną jedno- czące m. in. podziału mandatów do 
myślnie rezolucję demokratyczne~o Izby Ludowej. 
ble>ku Niemieckiej Repnbliki Demo- Blok demokratyczny utwomyl Cen 
kratycznej w związku z w.rbornmi, tl'alny Komitet Wyborczy, w którym 
które maj~ się odbyć 15 października reprezentowane są wszystkie par!.ie. 
1950 roku. Kampania wyborcza będzie się odby-

Sytu11cja wewnętl'Zna i międzynaro wała w ramach Narodowego Frontu 
dowa - stwierdza rezolucja - wy- Niemiec Demokratycznych, który o­
maga pc1nej współpracy wszystkich głosi wspólną odezwę do wyborców. 
pol:!tępowyrh, twórczych sił Nlemie- W zakończeniu rezolucja.:itwierdza, 
ckiej Republiki Dei'no~ratycznej. Dla ie wypory 15 października powinny 
tego t~ż blok .demokratyczny rz.aapro I stać się potężną manifestacją jedno­
bował jednomyślnie propozycje kie- &ci narodu niemieckiego oraz niezłoin 
rownictw partii politycznych w sprn- nej woli walki o pokój. 

Były minister kliki Li Syn Mana 

Min. Rabanows.ki powitał członków 
Rady Naczelnej oraz przybyłych na 
obrady przedstawicieli władz naczel­
nych Stronnictwa Pracy z min. Ta­
deuszem Michejdą. - przewodniczą.­
cym GKW SP i pos. Stefanem Brze­
zińskim - przewodniczącyni Rady 
Naczełnej SP na cMle. 

Min. Rabanowski udzielił głosu po 
słowi B1·zezińskiemu, który w imie­
niu władz naczelnych Stronnictwa 
Pracy oświadczył m. in. co następu­
je: 

regaeh . Stronnictwa Demokratyczne-

!:i '~;~;~~~n~ :::::0:e~~:~w!~i i~~~ nc~:~~c~.~~z~:~~~0 ~~~;rli ;~er~~
1

~d~ demasku1·e zbrodniczych a0 resorów USA 
logię naszego Stronnictwa, towarz~- czytow na temat orgamz.acJi nauk1 1 I 6 

„Rada Nii<!zelna SP uchwaliła po­
łączenie 11ię ze StronnictweJll Demo· 

szącego klasie robotniczej w budowie metod nauczania oraz odbyli konsul- . 
podstaw M>Cjalłzmu". tacje z przedstawicielami. wy.iszych PE.KIN CP.A!">· Z P~enJa~u dotno-

Wnic>sek ten został przyjęty przez nczelni polskich, przekazuJąc ~m ?o: 3żą, ze b .. rrumster spraw wę~ę.rz-
d Śl · r.:ate doświadczenia nauki radzieckieJ. nych marionetkowego nządu Li Syn -

Radę Na.czelną je nomy me. ~ 

pięść, chWYtajmy mocmeJ z?- _narz~­
dzia. pracy budujmy szybc1eJ socJlL 
lizm - taka jest nasza bojowa od 
powiedź imperialistom •. Nasz~ poz­
drcJwienia dla walcząceJ Korei będ' 
przeplatać się z przekrocz~niam1 
planów produkcyjnych. BuduJąc so 
cjalizm, będziemy v:al~zr,ć o trwały 

::;jk~;~;~~t~~~~i~ ro~l~~~;I Co nam da1·e pomo" gospodarcza. przeciwko zbl'odniczemu napadowi · " 
jmperialistów na Republikę Ko:e-
ańską, przyłączyli się pracowm_cy 
katowickiego Urzędu Pocztoo..:e­
go, odpowiad,ając na pro:-~m~a­
cJę amerykanską w .Korei ~o: 
bowiązaniami zwiększenia wyda1no 
ści pracy. Wielu listonoszy .i ?racuw 
ników umysłowych w osw.1adcze· 
niach swych dało wyraz wolt wal1~1 
o pokój i położenia kresu ~brodm­
czym planom podżegaczy woJennych 

Zwiąiku Radzieckiego (li) . 1 

Mana, Kim I Sek, który porz:1cił 
szeregi zdrajców, wygłosił pr.z.emó­
wienie przed mikt;ofonem radiosta­
cji w Seulu. Zdemaskował on zbrod· 
niczą dzi;Lłalność kliki Li Syn • Ma­
na, która na roi.ką.z Waszyngtonu roz 
IJętała wojnę domową w Korei. 

Jak wiadomo - oświadcrzył l<:im 
I Sek - Li Syn Man llOstał ;;re­
mierem marionetkowego rządu. wy· 

PodeJ·mowanVl"Yll w celach nacis- cuwając hasło „atakujemy półMc". 

Pracownica umysłowa Kryst~a 
Orlowska oświadczyła: „Gorąco zy• 
czymy rychłego zwycięstwa l~dowł 
koreańskiemu. Walezy on bowiem o 
sprawiedliwą spra~ę z i_ia~więks7-Ym 
wrogiem p«Ykoju, 1mperiahz!"-em a· 
merykańskim. My, pracownicy umy 

Kołchozy Kubania 
-stolicy ZSRR 

MOSKWA (f\.R}. W latach powo-
jennych narodziła się w kołchozach 
Kugania piękna tradycja: kołchoz, 
który osiągnął największe sukcesy w 
.zbiorae.,plonów i dostawie z.boża dla 
państwa, ma. prawo wYSłać piP.rW· 
szy transport zboża z nowych zbio 
rów do MoskWY. 

W nooy z '7 na 8 lipca re stacji 
Dondukowska. odszedł do Moskwy 
pierwszy transport zboża z nowych 
zb•orów, "ysłany pr~ez kołchoo im. 
„Wydziału Politycznego". Z tej oka.· 
zji na stację Dondukowską przybyły 
delegacje z okolicznych kołcb1>Z6w. 

I 

· · ·1· h d · o ru·ektóre Trzeci J·uż rok wykonujemy u· J··~ Klik L. S Ma ·u· wk ' tń· po w latach przedwojennych w rowcow, a Jes l c o 21 ku ""'lityeznego przea; kraJ·e impe- a ·1 yn 1 na J z ro ,_'ź! 
· b ·ed mowy, zawarte ze Związkiem Ra ,.,.~ prz • dze · sfał n"wany-'- 'V\' Polsc!!, wydaneJ· na łup między- z me - J ynym. k ri·ali·"'tY"""e. ep1owa · mu s,,., ,_„..., , • -
l pł t d ta Vy Zwią dz;eckim w styc:zniu 1948 ro u. " „~. bo • · ł ć g "" ·ę narodowych karteli, wymiiina Ja rn iza a ę ~a os ' - ' row zamierza a rozpo<:Zą a r ... s~ 

handlowa rze związkiem Radzif.'C- zek Radziecki pmyjmuje od nas Doświadczenia, uzyskane w todku W ramach dnow~jlk'u!Ilowy · - prrzeciwko Koreańskiej Republice Lu 
k im niemal że nie istniała - 'wy wi:glcl i koks, których produkcja wykonywania tych umów, o- '.nie-zależni.e o wie ieJ dumćowb Y clowo - Demokratycmej. Brałem bez-

inwestycy3nej) - sprowa rz.a ę~ pos'redn!· udz1'ał w przygotowaniach 
rażata się ułamkiem procentu ca · t lk ·ęc'J 

h . . h dziemy me y o coraz w 1 '- do teJ· <>.0'1'M•j1·, któr' e.1· t,.......,.;,n po-
łości polskie obrotow zagral'.l!CZ w b , · kt 6 k b · ...., • .,.,, """~ 
nych. T.rudmo w drziedtitrie gospo ZfQSt 0 f 0 t 0 _W towarowyc samochodob";· trka or w, .omn:J czątkowo był wyrz,nac;zony na deień 

kł d b d . . nów, obra 1are . maStZyn J a •. - 1:: l;pca 1949 r. 
daretlej o przy a ar zieJ an. - 1 · t 1 6 v • 

'li ratów wsze kiego ypu. ee.z r w- 25 czerwca 1950 roku o s-„ .:cle V tynarodowej polityki, jes s;ę · kt · h do „. • 
· b 1 b t nież i takie towary, oryc - Syn i\lan rozkazał generałom Kim 

zważy, że Zwią.zek Rad7Jieokł Y o, rzekracza znacznie nasze we- Wiodły, że wza.jemne o roty 0· tychczas nie otr.zymywaliśmy a:e 
gotów rOZS2lerzyc obroty z ówoze. s .„arn.we mog<>. byo' poważnie · Sek Wonowi i Tsa.i Ben Dekowi roz-

wnętrane a:apotr.zebowanie oraz "' " "" Zwlazku RadZ'ieckiego, np. nic· · j k R 
ną Polsk!ł i dysponował nadw~z- . wyroby gotowe naszego pl."Zemy· zwiększone. Ostatnia umowa, te· które towary deficytowe. nie~tó- począć at.a.I> przeciwko w~ s om e-
kami wszystkic.h tych towa.row. gulująca te obroty w latach Pia- . · publiki Ludowej. 

b b I słu. re artykuły spożywcze, me pos1a· 
których Polsce było p1>trze a, Y Taka struktura wrza.jemnych nu 6-letniego i w najbliższych. dane przez nas ~atunkl drzewa W&jska Kim Sek Wona miały 1>rzc 
~:';1~;;e,g~!:i0::r;:::z ~~:~~ obrotów jest eila nas niezwykle następujących po . nedich. „latach, itd. pr owadz:lci na.tarcie w rejonie Ongdi 

„. korzystna. Stwa·rza podstawy dl::i prnewiduje wzrost sr nic„ rocz- Za otrzymane w ramach obrotu nu, zająć Kajsju, a następnie zdo· 
czące sii: kryzysy. nieustannego rozwoju naszego nytll obrotów w latach t951- towarowego a:e Związkiem R 2 • być PhenJan. Na froncie wschodllim 

z chwilą wyzwolenia, sytuacta. praemysłu, za.pewniając mu sta· 1958 o 60 proc. w stosunku do rze dzlcckim towary, płacić będ-ziE:- i środkowym operacje miały &ię roz-
uległa całkowitej zmia.nic. Zwią- ły ifoplyw surowców i stały 'lbyt czywiistych obro

9
tów

0 
uwzytslcimych my wytwotami naStZego przemy· począć na całej linii 38 równole:tni-

zek Radrz.iecki izajmuje pierwsze na.dwyżek produkcji. w latach 1948-l 5 · " en spo- słu. Jego to rosnąca produkcj!l. u- ka. 
miejsce w naszych obrotach z11gra Umowa, 'Zawarta w Moskwie sób - jalt powiedział wicepre· możliwia nam r1nszerzanie im· Mimo to ws'Zystko - oświadC'zył 
nicznych, a handel iz ZSRR ·stano 29 czerwca 'or., rms'Zerza wydat- mier tow. Minc -d pod nasz :a1~11 portu. Rcrtsze~zenie ~aś im•Jortu Kim I Sek - klika Li Syn Mana 
wi jedną z !Ulsadnicizych po'dst.aw nie obroty towarowe polsko· ra• została podprowa zona. na : 11! warunkuje dalszy. meprzerwan.v twierdzi. że wojnę rozpoc:zęly woj-
naszego rozwoju gosPodarczego. dzieckie. Im obrotu towarowego, mocn„ 1 wzrost produkcji, dalszy nlepl'zllr ska Koreańskiej Republiki Ludowej. 

Jesteśmy w pierwszym roku solidna baza.". wany rozwój naszej gospodarki Jest to bezczelne kłamstwo. Jest to 
Zwiąll.ek Rad'Ziecki dostarcza realizacji Planu 6-letniego. Plan Obroty towarowe Polski 7.e narodowej. niec:ia prowokacja imperialistów a-

nam wielkiej liczby niezbędnych ten przewiduJ·e podniesienie pol- Zwią.zkiem Rad!Zieckim opieraj<1 od k merykan· skich i ich agentów z kliki 
dl t Ó • row · 1 h d „ eh obu RO'LWÓJ. naszej gosp ar I naro 

a nas owar w, m, m, su - skiej produkcji przemysłowej o s1ę na P .anac gospo a .• czy . Li Syn Mana. Cała odpowiedzialnosó 
Co' w . ---'elko"-emysł"'*"'Ch. Do- · · kr ·ó ,..._ nik planowości eh- doweJ', burzliwa rozbudowa P.rze· 

w• „.., """ 150 proc. Tak gwałtowny r01.woJ aJ w. v«-Yn · . za obecn" bratobójczą. wojnę spada 
~ta„. ,.,,.,~ nam rudy z·Al"""ej, rudy d · tał · j mo·11·wos'ć J·ak1·chkolw1ek mysłu w latach Planu 6-letnJt>go. ., 
" ·•"""" "....,.. produkci·1· wymagać bę "'e s e- mrnu e z i b wyłączni·e Rn lrllkę Li Syn Mana. I 

eh .... -1· b0wełny .... kłó ' d ta h towaro nde byłyby moźl we. nie tylko u '""' • 
inny m„ ... 1 ora.z ... ' go 1· równomiernie rosnącego do· za cen w os wac - k · 3·ej amerykan' sk1'ch mocodawco· w. 

l · · · po .. .A b · - · radzieckiej pomocy redytoweJ. 
we ny, a Wlęo surowcow me - pływu surowców pra;emysłowych wych, stanow•ą one ow1em częsc . . W zakon' ""en1'u Kim I Sek w"'!wał 

h l b sia kl 1 ' od c eh inwestycy jnej i techn1czne,1. nic - ..... <;r. 
si.adanyc pr.telt nas, u po - 1 materiałów pomocniczych. U- s adową P anow gosp ar zy · · · · wszy•tkich t1czciwych Koreańc.zy-
danych w niedostatecrz.nych i!lo- · Umowa umacnia również na- byłyby ri1wnież m«>ZllWe bez rue- ~ d 

S·C.l·ach. mowa 'Z dinia 29 cizóerwbca tpór•z;e,~n- szą suwerenrrość, 'Zabez,piecz.a jąc przerwanej, codziennej pomocy r:i ków, by po!"Zucili obóz rzdra ,Y, .u: 
duje właśnie roow j o ro w 0 - d k . . . dzieckich dostaw towarowych. 

1 
rnaJi swą winę wobec Koreansk1e1 

Związek Radtl.iecld jest naj- warowych, dostosowanyhdo na- naassrz.Pegr.z
0
ed J>:~gfumi Jgs;;~~~:~i1 K. w Republiki Ludowo . Demokrat.vczrtej 

więks'Zym naS'Zym dostawcą su- s'Zych potmeb planąwyc · n . ·· ' i rozooczelJ nowe żvcie. 

·-----------------.... ------------------------------------------------------------~~--
... 
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Robotnic-e radzieckie walczą. o pokói 
-codzienną pracą wzmagając potęgę swej Socjalistycznej Ojczyzny 
Rozmowa z tow. Wierą Do~adajewą, ctłonkiem Komitetu Administracyjnego 

Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. Przemysłu Włókienniczego Odzleżo~ego 
yow. Wiera Andrt.iewna Dógadajewa. członek Komltetu Admini­

str acyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Zwią~k6w Zawodo­
wych Pracowników PrzemysJu Włi•klenniezego i Odzleiowego, -
je~t gcnerah)ym sekretarzem Zarząlln Głównego Zw. Zaw. Prac. 

• Przcm. Ollzieżoweg0 z. S. R. R. Z zawtnl u jest Jnżynlerem - ekono­
mbtą, i nia. uko1iczone ~medalne s tudia z dziedziny pracy związko­
wej. 

Korzyslaj:\C z przerwy w obradarh zwracamy się do tow. Doira­
•laJeweJ z prośbą o krótką rozm owę. Deleg-atka r aclzle!!ka cbł,tnlc 
st~ na to zgadza i opowiada nam o pracy oraz życiu radzieckich 
włókniarzy i odzieżowców. 

p rzede wszystkim - mówi I na jest z urzec:iywistnieniem planów 
" tow. Dogadajewa - chcę gospodarczych. któr e przycz;\'nlają 

ptteka~a{: lódz!dej .klMie robotniczej się do wzmocnienia potęgi obozu PO· 
11ttdecinc 1>ołdrowienla od radziec• koju." 
iklch włókniarzy i odzlcźowcÓw. Zy· - Opowłetlzcie nam, towa-
czymy Wam dałszyrh sukcesów przy r zyszko, o radzieckich kobietach, 
realizowaniu Planu 6 IeJnie1io. o włókniarkach i robotnicach fa 

J ednym tZ najv;ażniejszych tZagad bryk udzieżowych. 
llJień, którym żyją obecnie. nasi wlók R obotnice naszych fabryk 
lliarze i odzieżowcy, jest spra.wa wy " włókienniczych i odzleżo· 
pełnienia zamicrzefi ostatniego roku wych są bardzo aktywne. Wiele s;::o· 
Planu :Plc;cioletniego. Toteż we śród nich osiąga zaszczy tne tytuly 
ws~ysth.'ich r:idz:eckich fabtykach ro przodownic 1>racy i racjonaliza torek. 
b otnicy podejmują nowe sor jalistycz zdobywając wysokie odznaczenia 11nń 
ne zobowiązania W:fkonania. pr7.edter stwowe. 

trolę produkcji, widnie.le chorąglew­
lta ii napi8em: „Kontrola społeczna". 

Wyniki tej s1>ołecmcj kontroli 
Jakości są doskonllł!'. Pozwala o­
na bowiem na wykr'ycie braków 
i błędów Je!l:teze w tym czwe, 
gdy dadzą się naprawić, a nie po 
zakońc-zenlu proclukrJi danego to 
WllJ'U. 

Fabrylti, w których robótnice za· 
stO!lowały pomysł tow. Suchowlerchll 
wej, d a.ją obecnie produkcję najwyż­
szej jakości. Tow. Suchowierrhowa 
jest laureatką Na.grody Stallnow• 
sklej. 

Walka o oszczędność surowca pro 
wadzona jest obecnie we W$Zystkich 
fubrykach radzieckich. Przyk ład dały 

tow. Lidla Kononlenko - przj\dka -
i IUartt Rożnowa - tkaczka. 

Lidia Korablelnlkowa - kt'OJC'Ł> · 
ni. pracują ca w jednej z fabryk prze 
my;,łu skórzanego, rzuciła w swoim 
cwsle hasło pncowanła pn:ez j eden 
dzień w mle llft!u na oszczędzonym 
w clą&u miesiąca surowcu. Hasło to 
podjęli roJ:iolnlcy radzzicccy w wielu 
gałęziach pl"lemyslu. 

Obecnie równłeż cały vrzemysł 
olłzleżowy pracuje pncz jeden 
dzień w miesiącu na zaoszczędzo 
nych surowcach. 

- My suro\Yce bardzo cenimy -
nazywamy je naszym rzłotem. Hasło 
oszczędzania surowca, tak obecnie 
t'ozpowszechr.ionc w na~zym kraju. 
określane Jest jako „ekonomia zło~ 

ta". 
wlilakończeniu naszej rozmowy 

chciałabym podziękować lódz· 
kim robotnikom za. scrde<·zne, goś­
cinne przyjęcie, a szczególnie zalo· 
dze Z. P. O. „Wóklanka", którą. od 
wiedziliśmy ubiegłej soboty. Byłam 
hardzo wzruszona, rozmal0ając z r o 
bolnlcami „Wi1lrzanl•i", bowiem wi ­
działam za1>ał i entuz,iazm z jakim 
l>racutą dla s prawy 110ko.Ju I Polski 
Ludowej. Widziałam, że kobiety poi 
skle z całą śwładumo8rią wa!C'zą o po 
łc ó.i, z pelną w ian1 w swoje zwydę· 
st\\' () I dobrze ror.umleją, że 8wOją 1•0 

dzienną pracą prz~•czynla,Ją sic: do 
wzmocnienia siły obozu pok!>Ju, do 
budowania wi,1p11.nialct 11ocJalbltycz-1 
nej przyszłości. -" 

c 

Na ze 
, . . 
sw1n1q 

, . . 
wysc1g1 

,.Co haj. tu ob\T:11j" - pt111'i11d11 prz,·Alml'ir. tuh· nn pr::yklfld o l1y• 
t'r'1jem ,1/1Hle1wiw Zu-11/:lm 1<111/;j„rhiPgo i 11•:orujrµ;ych ,,;ę rw Z1dq:ltu 
l<ndiiecloim krajów rle11wlm1cji lrulmrrj, je.~t o.•if!KUĆ jak 11ojle11ue 11·y· 
rii Iii w 111111ce, µr;_r11r111.111/Ji11ć się <In nrtytnyi;li ::atlań, stojqcych fJr:e<l irt­
telig1•11cjq mmkrm·q, in tl'ligr11cj{f f1rac11j1[cr1o Natomillllt. w USA .•• Bit, wm 
alt1ul1•111ic.r m<1j11 zgofo i1111e ::ai11 t(Jr1'1111t1W11 ia. fr'iadomo (tak przyn.11j• 
11111i1•j 11/r::.1·11111 i1• urzęrlmm pro1111p.1111d11 Str1116w Zjeclrro(·:ottych) - „wyi­
s:;;a„ (11me1")'lmń.,/m) ,Jw/tum" obo1ri11:11jP. Do c:ego obmci11:11je? Do 
uręc: 11ip3r111101dtvrlt rel:ordu1t•. Np. ( /li,'lltli.foty j11i: o tym): /;to dalej 1plu.--
11iP. Air 11ic t.rflw to. Tr'11r/i/11r:: ~·11llllr11fovclt ambicji afwdemicklej mlo­
<l:iei:y 11111erylmń&kiej, j1•.,t w :Pcia o wiele 3zer.~:y. Stqd a3t11111i krmlmr1: 
ktu w!rcej :1>ire. I< mrhrPt11iP: mull'lll 11mervlmfukirgo 1111i1ceraytetrt w 
lllichi.1<w1. Paul Srfii1ft. ::.ol11111'iq:al sir ,.fJ()(l 11":11/ęrlr>m llflelytu." TJr:eścig­
nqć tr:ymic·~ir,r:.1111 .itd11 ię. że 11iby - jah pou·i11d11 - o wiele uięcej 
ocl niej $ht1rw1mujP, 

Omiw•illifJc ff .,1rni111 c:<1.•ie m ięd::y11c~l'lrilany ko11fmrs aTwdemicki w 
l S.4 /I.I • • ,Kto tfo lej $f1/ulliei''' - :;11•r«r11lij111y uw<111ę, i:i: nie tyle tu 11fo 
pic/1 .11wlc•111rlw 11merylrnń8l•ich ualri:y 110iepiać, i l e iclt H'yr/io1cu1vc:6w. 
Tyc/i /)r:rdr• 1<-u.1• • .ihim : rzr1d11 l SA. Ni/a inny pr:r>de, je110 pcmuu:ie .i 

DP11artame111u Suwu iru11iro11nli !'r·l1itlw 11· jeu.o ::.t1pa."1cli :e .;u:i11iq, Pr:e­
cie ruf11 irlr d:ialirill11\r 11ir no c:.1"111 i111t\'tn, jmo w/a.inie nci taldrlt =«pa 
·"''"'' l'"il'KfJ. f r• 111i11111111 irir mojlf f1111 l1irję 11:ięcPj :ri.rrć:. 11ii: .ówi11ifl. A ro 
11ie :i:11u'.~:e '"' :1/rrnd" 11 rclrod::i. /Jmuir/? AHo. c:lwć:by mt11t11if' wrdrrr::e11ia 
" '' K url'i. Z1lttwoło by .•ię, ii. Hic ł11111·iPj.•;rgo, nii. - .fo·iń.•ldm o/11•c:11jem 
zryć ro:ln ril11j1fr.Y mtriid . .lorr1j11 /mJ(od1u•1w 1wr1111h·a", 1111i:rrć 11':rn.1U1jqce 
li" nim swol111dv d1•111olm1/~·c:11r, rlq:e11 ir do 1w1"0.fri i &flrl11t·i1!rlliw11~ci 
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E. TAJI 

-----------------------------------------.............................. ..... 

minowo planów pr odukcyjnych. or­
ganizacje związkowe w !Zakładach 
pracy otaCQ'.ają troskliwą opieką 

t ych, którzy podejmują zobowiąza­
nia, pomagają im w dotrzyman;u 
tych eobowiązań i podsumowują wy 
illiki. Dla organizacji związkowych 
sprawy te są obecnie czołowym za­
daniem. 

W przemyśle włókienniczym 12 ty 
sł~cy kobiet zajmuje Itlerownlcze sta 
uowiska. - Są one dyrektorami fa­
bl'yk, mzynierami. kierownikami 
oddziałów i t. p. 19 włókniarek po­
zyskało sobie tak w ielkie zaufan ie 
narodu, że zostały w ybrane do Ra­
dy Najwyższej Związku Raddt•('kle• 
ro. 

ZAŁOGA ZPB im. SZYMANSKIEGO 
Ostatnie zobowiązania robotników 

podeJmowune są masowo i z niezwy 
klym entuz,Jazmem, bowiem ląrzo• 
ne •ą iz akt·Ju, podt>IR:vwanla Apelu 

ztokbolm!!ltlcgo, z ruchem obrony 
11ok0Ju. Robotnicy radzieccy, podpi­
su ląc Apel Sztokholmski. manifestu· 
j14c wolę pokoju, poti:p!ając imperia 
btycznych agresorów, równoci."'śnle 
składają nowe r;:obowiąwnta produk 
cyjne. Wl6knlarkł radzieckie dobrZt' 

Ogólnie rznana jest w kraju maj· 
ster jednej z fabr~·k odzieżowych. 
Suclv:iwierchowa, która ~ainicjowała 
nowy etap walki o talcość produkcji 
odilc-iowej. Wprowadziła ona m!a­
nowJcfe społecz11ą kontrolę jako~ci. 

W każdym e:cspole wybierana jest 
jedna z robot nic, która podczas pro· 
dukcji sprawdza Jej jakość, zat rz.vmu 
Je towar z błęclaml, zwracając go clo 
JJoprawlenia. Na warsztacie robotni-

rozumieją, że walka o pokój związa- cy, p1~1.l!prowad'l.nj4cc.i z. wyboru kon 
~ 

Siadem naszych korespondencji 
P o ukŚwniu się korespondencji spondenta. Zaznac719 M jcdnnk. że 

ifo·w. P olankiewicza. omaw;ajqcej trudno było usunąć w krótkim cza­
.sprawę prrz~wlckłcgo remontu kom- s!e ws?.ystkic owe 1zonicdbania, po-
1Presora Łódzkich Zakładów G uz. wstale i przed wojną i podczas oku 
Galant.. Przed ·iębiorstwo Rl'n'l'>nto- pr.c.11. 
wo• Montażowe w Łodzi prrleSłu ło 
n am wyjaśnienie. Wynika z niego. 
że rcmonl nie został wykonany w ter 
minie w•kulek rznacznych trndności 
-przy uzyskaniu potrzebnych matt>rla 
łów. Za7.nacwno również, że obec­
nle remont komprC'sOra dobiega 1t,1ń­
ca. 

* # * 
Prawdziwość podan,ych przez tow. 

W Planie ft-letnim - czytamy w 
wyjaśnieniu - bezwzględnie pierw­
sze miejsce pr.zy.znane będzie pra­
com, zwi;:izanym ze rzmontownnlem 
re,:zly zabezpieczeń ml>ch:inicznych. 

• przelantuje trudnOści 
Dobra organizacja pracy - źródłem sukcesów 

Tk11 lnla ZPB Im. Szymań11klcgo wać honor naszef fabryki. Jedną z 
nie wykonała planu w I kwartole najwlęks1.:vch bolączek naszego za­
rolm bieżącego. kładu byly posto.1c, którym postano 

P amlt:tam, jak to Wll;!dy towarty wiliśmy wydać bezwzględną walkę. 
sze z .,Siedemnastki Bawełnianej" I 
podawali na swe usp1·awiedllwlenie 
że winne tu sq zmiany tcmperntu· 
ry, brok aparatów nawil7.ah1cych 
ornz różne plotki, ro~Rlewnne przez 
th:ac7.y mlqdzy sobą, że n ie pracuj;i 
na akord, a tylko na dniówkę W 
rzeczyw!i<toścl znś powodem niepo­
wodzeń był brak zainlere!lowania 
produkcją :i:e Mtron:v dyrekcji. org<1 
nlzac.ii partyjnej i rady zakładowP.1 
oraz bl'(Jk współpracy mit:dzy nimi. 

- Prasa n iepochlebnie pisała o 
nas - mówią dziś towurzysze ZP B 
Im. Szymańskiego, nie tpy pó ll:aż· 
dej publiczne.i krytyce utwle1·dz~l!3 
my się w pl'Zekonanlu, że musimy 
w~•tężyć wszystkie siły, aby rato-

Dlaczego po1tanowiono 
przeiść 

na wielowartztatowolć 
Przechodzenie n a wlelowars:etato 

woś6 podyktowała konieczność ży­
ciowa. Ciągły brak wykwaliClkowtt 
nych tlcaci'y powodowal w tknlni 
postoje. Toteż na n11radach techn!cz 
nych. kt61·e l!iQ odbywały z ud:1.iu­
łem ol'ganizac.li pm'tyjncj, rady, kie 
rownlctwa oraz czołowych robotni 
ków i przodowników pracy, posta­
nowiono prz<'J8ć na. Ob!dugę zwię­
kszonej ilości krosien. 

W przeciągu kilku tygodni 45 Hm 
czy przeszło z dwórh na obsług~ 4 
lcr osien. 

Jesteśmy obok kro11len ob. l gna· 1 zuJe 11lę. źc .maJstra ob. f,abędy .fe!lz 
c<'go Kaźmierczaka, jednego z naJ· <·ze nie m a, choć zmiana już dawr.'.l 
lepsz,vch tkaczy. Otrzymał właśnie 7.aczęła pracować. Kobiety się m_. 
wypłatę. cierpliwią... Obsługiwać 4 kroan~. 
' - W tym miesiącu zarobllem 25 w tym 2 szerokie, to nie b~'ie co. a 
t:vs. zł. - stwierdza ob. I. Kaźmier 1u Jeszcze majstra nie ma. Mt.tsz1 
czak. Nastapilo to wskulek tego, że <:zekać na 1·eperację. 
do swych 2 krosien 11zeroklch do­
brałem sobie jeszcze 2 krosna pót­
sznokie. 

Zap,vtujemy, jak mu idzie praca 
11a podw6.Jne.I ilości krosien? 

- No, ła1wo to nie pl'zychodzl. 
,.Pieczone gołąbki nie id<J same d.J 
g~bki" - mówi stare przysłowie. 
Ale jeśli mogłem przed wojną oru 
cowuć na fabrykanta Slolarowa rn.1 
4 krosnach, to teraz jest to moim 
obowiqzkiem pracować na takiej 
iiości dla samego siebie - kończy 
ob. Kai.mlerczak. 

Podchod7.imy do grupki kobiet, któ 
re o czymś żywo rozprawiają. Oka 

Nowe formv pracy 
brygad remontow„ch 

Wrnz z obslltgą wlE!kszej llo~ci 
kro!llen wyłoniła się sprawa do1lat 
kowych r emon t6w. Tr7.eba było kro 
sna p1'7.crabiać z prawego na lewe, 
poszerZdć w<1skie na półszero~i~, 
przesuwać, aby były bardziej zgru­
powane i tkaczom ułatwiały pracę. 
Było to dodatkowe zajęcie dla bry 
gad remontowych, p1·zeprowadza i4-
cych przecież remonty bieżące i Im 
pitalne w tkalni. Najdłużej trwały 
i·emonty kapitalne kro~ien, ~dyż vd 
klllcuna~tu do kilkudziesięciu . go­
dzin krosno zostawało oderwane cd 
prodttkcji. Bolączka ta, obok braku 
wykwalifikowanych sił tkackich. d:t 
wała się silnie odczuć, gdyż powodo 
wała nie mniej5ze postoje. 

Cbędńskiego faktów w koresponden 
ej!. pt .. ,Nieplanowa gospodarka w 
budownictwie" potwierdzi ła dyrek­
cja PPB. stwierdzając przy tym, że 
w sprawi<> te.i wszczęte już zostuło 
dochodzenie przez komisarza OF7.C7.Pd 
nośc.fowc~o oraz przez Wyd?.iał K·,n­
ttoli Zjednoczen'a. Winni niPdbul~ 
stwa i złego dy$pnnowania .trans­
portem PPB ozo.-tan::i przykładnie u· 
karani. 

Wych~wujemy nowe kadry Sięqnąć po nou1qch ludzi 
Na uwagę zasługuje akcja. pod. 

j<:Ld przez kolo ZZK Łódż·Koliska, 
które przystąpiło do realizacji 
uchwał IV Plenum nas7.ej Partii, 
organizując szereg kursów związ­
kowych w terenie i uuądzając wy. 
kłady wprost w większych skupie­
niach kolejarskich. 

gnll:ć gospodarki ZSRR oraz za­
gadnień, związanych z nas1ymi za­
danlami przy wykotJy(vaniu Plahu 
6-letniPqo, ro7.pocz;ił się w dnin 
7 lipca br. w Warsztatach Łódz­
Wtdzew. 

- Tr.i:eba skrócić czas trwania ~·e 
m ontów kapitalnych oraz utwonv6 
prężne brygady remontowe - odzy 
wały się głosy na naradach techni­
c1nych i wytwórczych. 
Dzlś już tkalnia może się poszc7.y 

c·i(~ trzem a brygadami r emontowy­
mi z majstrem ob. Blaloskórskini 
na czele. 

* • * 
Jak wytknqł ob. Roba~7.kiewicz 

ri: ZPW Nr 2, CZPWł. nie ogła-
6Za wyników współzawodnictwa 
drziałów finansowo - księgowych. 
CZPWcł. w zwinzku z tym wyjaś­

l!ia, że o::-tatecwą decyzję w spra­
wje wyników współzav.'odniclwa po 
rz;ostawiono Gł. Kom, Wspólzawodni 
ctwa pr't.Y Zarz. Głównym Zw. Zaw. 
Włókniarzy. .Jednak pomimo kilka· 
krotnych interwencji Zarząd Gtów· 
ny Zw. Za.w. Wlókn!arzy do tP.j po­
ry nie przesłał odnośnej decyu;ji. 

łC· • ;.:. 

W czerwcu ukazały się korespon­
C!.encje tow Sobce.vńslciego, oma­
wJa•jące w sposób krytyczny stan 
Mgie.ny i bezp1ecze1'istwa prac:v w 
ZPB im. F. Dzierżyń~kiego. Refe-
11'.'ent BHP t:vch zakładów w ~asadzie 
1Pt-yznaje Elm:zno~ć uwagom kore-

Vv celu sprawniejszego roiwq­
zaniu zaqadnieniił kttdr w Lód.::kich 
Zukladach Mn szyn J cdwabtJi· 
C?ych, utworzono specjalnt1 ko­
misję kndr, w skład której wei.zll 
pr1rclstc;wicicle org. pnrlyjnej oru1 
rady zakładowej. Zadaniem tej 
komisji jest spor1ądzenie listy ptO 
cowników, którzy po pewnym 
przpszkolcniu mogliby zająć 
oclpow;cd7ialnc stanowiska w 
różnych resortach ftlbryki. Do 
Lej porv komisja wyznac7yła około 
2G osób. BczpośrPdniq opleok r.ad 
nimi będą sprawowa.'.: członkowie 
komisji. 

W!elu pracowników po kilko· 
micsierzncj pracy pod okiem fa· 
chowców przeszlo już kurs, k tóry 
w znacznym stopniu podniósł ich 
kwnlifilrncjo zawodowe. Ostatnio 
postanowiono utworzyć uzupełni«· 
jący kurs 12 tvqodniowy, mający 
za zadanie wpornanie mniej 1n-

Oposzc.zony pałac 
Podczas pobytu ekipy łączności I 

ZP.B im. J. Marchlewskiego w 
gminie Rzą8ni miałem sposobnośi; 
bliżej sję zupoznać z pewnym od· 1 
cinkiem działalności tamte1szo; 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". 

Czyżby Zarząd G. S. „Samopo· 
moc Chłopska" w Rząśni był inne­
go zdania? 

H. Grzejszczak, 
ZPB im. J. Marcblewskleqo 

aw«nsowanych robotników z pod­
stawowymi pojqciruni teoretyczny­
mi, jeśli chodzi o wytrzymałość 
stopów ornz nowoczesnych ra­
dzielkich szybkościowych syste­
mów skrawania metuli. 

V.,1 ten sposób uda nam się 
własnymi siłami usunąć braki 
istniejące u nas w dzi~dzinle kaci1 I 
za wouowych. 

J. Cajdler. 
Korespondent „Głosu··. i 

Jeden z 1yrh kursów, obejm~1ją­
cy 40 god7. wykłud6w na temat hi­
storii TUl hu związkowoqo, o&ią-

Same okólniki sprawy . nie załatwią 

.Tcdnak owe przyszłe, przeszko­
lone kndry nałeiy włai;ciwie roz­
mieścić, aby dać im, za przyk~a­
dl'rn przemysłu. możność orlµo. 
wlednich awansów wec'lług kwali­
fikacji. Na kotel sprawa ta me 
została jeszcze należycie zrozumia· 
na. Cz1;sto jeszcze utrzymuje.. się, 
że rutynn ~ służbie to rzecz nai­
ważnicjsza. 

W ·PCD „Paged", Ekspozy tura '~ I 
Łodzi , w dniu 6 maja r. b. powsta­
ły: Klub Racjonalizatorów i Tech­
ników, Komisja Usprnwnień oraz 
Komisja Usprawnień Admin. 

Zostilł wybrany zt1rzqd, który s.c; 
ukonstytuował, odbyły sią dwa ze· 
brania ( w maju i czerwcu) ale me 
wpłynqł ani jeden wniosek. Dla­
czego? Przecież wysłano zaną­

dzenla, okólniki - mówlt1 członkn· 
wie zarządu. Snać nie wicdzl;j, że 
bez popularyzacji żadne okólniki 
ani iarzqdzenia nic dadzą wyniku 

Trzr>ba z żywym słowem i przykła­
dem podchodzić do pracowników. 
przede wszystkim do robolnij{Ów, 
którzy przy swoich warszl11Lach 
na pewno mogliby przeprowadzić 
wirlc ulepsiei'l racjonalizatorskich, 
lecz po prostu nie wiedzą, juk d•J 
teqo się r.abrać. Dlatego też ape­
luję do Ztirządu Klubu, aby przy­
stąpił do pop11l<tryzacji swej akrj1 
wśród robotników. 

L Błaszczyk, 
„Paged". 

Tvm ważnym zagadnieniem na 
odc.inku kolejarskim muszą moc­
niej iająć się organizacje partyjne, 
aby usunąć jak najszybciej spnś­
ciznc: przedwrześniowych stosun­
ków na PKP. Trzeba śmielej wy­
suwać urzdwych, oddanych spra­
wiP kolejarzy na kierownicze sta. 
nowi ska. 

E. Jacak, 
PKP Łódż-Widzew. 

Niewykorzystany żłobek 
Otóż we wsi Struży mieści się 

piękny budynek (siedziba dawnego 
ob$zarnika) pozostający obecnie 
pod opieką wspomnianej G. S. 
„Samopomoc Chłopska" . Jednak 
gdy się pałac ogląda, nic nie wskn 
zuje na to, że o budynek ktoś się 
tr:>szczy. Połamane okna, odra­
pane ściany, zdają się raczej wska­
zywać na to, że o istnieniu budyn­
ku w Rząśni widocznie zapomnia­
no. A szkoda, zarówno chłopi, jak 
i członkowie ekipy zgodnie uznali, 
że w pałacu można było by urzą­
'dzić wspaniały Dom Kultury albo 
przedszkole. 

Zamrożone towary Jeśli się weźtnie pod uwagc:;, ze 
w ZPB im. Marchlewskiego pra 
cuje wiele kobiet, to fabryczny 
żłobek. posiadający zaledwlt,ł 20 
łóżeczek, jest o wiele za mały. 
Żłobek jest czynny na dwie zmia­
ny. Jednak na skutek dziwnych 
zarządzel1 kierownictwa żłobka nie 

względami higienicznymi. Myślę 

jednak, że wzorowa higienę moźna 
będzie utrzymać również i wów­
czas, gdy w żłobku znajdzie slę 

20 dzieci. 

Ciekawe że jakoś nie można 

upłynnić wielkich ilości materis­
łów, niszczejących już u nas od 
5 lat i zajmujących niepotrre~nie 
magazyny. 

Tak właśnie w Łódzkich Zakła· 
dach Przemysłu Guzikarska-Ga. 
lanteryjnego zamrożone są milltJ· 
nowej wartości materiały, których 
brak tak dotkliwie się odczuwa,. 

jak: 3 tony blaszek do butów, 
około 5 . ton półfabrykatów podkó­
wek, 16 ton drutu aluminiowego o 
przekroju od t do 2 mm praz masa 
innych materiałów, które' trudno 
było by tu wymienić. 

Czyzby nie można było ich wy~ 
korzv~t.eć7 

~. Pol4nklewlcz, 
ŁZPGG. 

wszystkie łóżeczka są zajęte. „ 
Tak bowiem się dzieje, że za­

równo rano, jak i po południu 
zawsze 10 łóżeczek bywa wolnych. 
Kierownictwo żłobka tłumaczy to 

Poza tym uważam, że załoga ma 
prawo żądać, aby bez względu na 
to, czy personel żłobka będzie miał 
więcej lub mniej ptacy, żłobek 

iostał w pełni wykorzystany. 

J. Lipińska, 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Bt·ygady przejawiają wiele wła­
snej inicjatywy. Obecnie, dziąkl d•J 
b1·ej organizacji pracy oraz troskłi 
we.i pomocy dyr. techn„ tow. Dąb­
k a. krosno przeznaczone na temcmt 
kapitalny bywa unieruchomione za 
kdwie pr7.ez 4 godziny. Po prosi.:.t 
brygady wyremontowały kilka la-o 
slen ·ze złomu i mają zapasowe. Te 
raz krosno, przeznaczone do kap i lal 
nego remontu, przywo:i'.one jest. w 
całości do warsztatu mechaniczm~­
go a inne , już gotowe, ,,vyremon1o 
wane, dostarcza się na spec,Jaln:vm 
wózku do sali produkcyjnej. BP.z 
zbytniego pośpiechu, brygady re­
montowe gruntownie i dokładt1te 
remontują krosna. Toteż park ma" 
szynowy tkalni staje się z każdym 
tygodniem coraz lepszy, a odsetek 
godzin postojowych 7.mniejszył się 
o 5 procent. Zaplanowane remonty 
krosien w maju i czerwcu wykona 
no w 100 prQcentach. 

• * • 
W związku z takimi posunięciami, 

w tkalni podniosła się ilo§ć i jak&t!ii 
proclukcji. Tkalnia wykonała plan 
w czerwcu w 103 proc. a od pierw 
szego lipca wobec zobowiązań lip:.!o 
wych nawet wykres na sali pokazu 
je 107 pr oc. 
Podniosła się tet znacznie jakosii 

produkcji. O ile w pierwszym kwar 
tale odsetek primy wyrażał się cy­
Jrą 42 proc., to w czerwcu ods~tek 
wzrósł do 61,5 proc. Wykonano rów­
nież plan w asortymencie. 

Do tak znacrnej poprawy zarówno 
ilości, jak i jakości produkcji p\„W 
czyniła się cała załoga, a szczE>gól 
nie młodzież i kobiety. Ale orgar1i· 
zacja partyjna, jak również ki~ro­
wnictwo i rada zakładowa nie mogą 
ustać w swym dążeniu do dalszego 
podźwi~nięcie zakładów. To ~ą 
pierwsze, kroki 1 osiągnięcia zalo­
gi, które to czynnil•l óowfnny stale 
sie rozwiiać. M . S. 

• 
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ZYCIE GOSPODARCZE Symbol pracy . 
chińskiego ludu 

Chińskiej Republiki Ludowej 
( Chińska. Republika Ludo~va. J>rze­
ir:wyciężyla już w zasadzie na~więk­
sze tmdności organizacyjnego o~e-
2łU ipr~ebudowy gospodarki i admin i­
stracji kraiju. Działalność ta wyma­
gała ol!br.zymiego wysilku w kierun­
ku ~ebudowy, a ściślej mówiąc -
rzibudow.ania na nowo ca.lego aparatu 

1 administracyjnego w wyzwolonych 
, Tejonach, pre:estawienia na to1:y po­
kojowe całego aparatu partyjnego i 
przeważającej części aparatu wojz.ko 
wego, wymagała rznale.zienia źródeł 
zaopatraerria miast w żywność i su­
rowce przemysłowe, wymagała stabi 
lIBacji bud·żetu na rok 1950 oraz cli­
kwldowani a trudności finansowo~ 
ekonomicznych, p ozostawionych w 
spuściźnie pmez reżim lmomintan­
gowski. 

proc. mocy wytwórczej całego prze- „~~· :tdaJą iwbie sprawę, że obemie V.fi Ses>ja. Centralnej Rady Ludo· 
mysłu. Zatwierdzony na rok 1950 i·•1lcują dla siebie i d"la. swego pań• wej, obradująca w kwietniu br. 
plan produkcy.jny pmew.iduje da!lsze stwa, ja.k 1również dzięM zasfosowa- stwirerdziła rz: rzadowoJ.eni.ein, że w 
rozsze1~nie sektora państwowego :i niu nowych metod iprodUkcji. sriuac,ji fina.nsówo • ekonooni.cznej i 
spółdzielczego w handlu i IPmeJl\Y• Ogólna ilicrzba przodown.tików iPra· apr.owiza.eyijnej 1repub1fiki nastąpił 
śle. W por ównaniu rz; r okiem 1949, cy w samym cy.1k:o preemyśle man- p1-a:eło.m w !kier unku stałego polepsze 
produkc.ja ich wzrośnie o 9·3 pr-0c„ d'iu:rskim dochodzi do 4.000. Sa to lu nia. Na całym 'terenie :repllbliki uisz 
przy czym 79 proc: produkcji global d zie, któmy ustanowili rozmaite r e- crzono pańtstwowy podatek żywncś­
nej stanowić bęctzie wytwór~ość kordy produkcji, nieznane dotych- c:owy :ii inne płatne w n:atur.aliach 
przemysh.1 ciężkiego. czas 111a terenie Chin. podatki .za !t'Ok 1949, a w szeregu 

W skali ogólnokrajowej, wedłu.g Wspaniałe sukcesy o.:Yiąg~to rów miejscowości również i rza :pierws~y 
danych Komitetu Finansowo - Eko- nież w dziedzinie :rolnictwa, stano- kwarta? 195{) roku. Scentral1izow:.im.e 
nomicznego Centralnego Rządu Lu- wiącego podstawę gospodarki Ch:in. ; windykacj:ii li. dystr.yb'ucja t.Ych po­
dowego, w począ1Jkach 1950 r. na sek W rejonach, na których terenie I datków, stanowiących rzasad<ni~ 
tor pa1'istwowy pm.ypadało '(O pro!:. preeprowadzono całkowicie reformę CZE;'.ŚĆ wpływów bud~etowych, :po2WO 

wydobycia węgla, 90 proc. produkcji :rolną, a chłopi stali się gospodarza- lila rządowi zapewnić utmynnanie a· 
stali, ~ proc. produkcji surówki, 78 mi sko.nfiskowlllnych obszarnikom & paratu adminisiracyjnego, szkół, mi.­
proc. produkcjt ene1~gii elektrycznej, kulakom gruntów oraz inwentarza l:icj.i ludowej i airm.ii orarz udcieH~ 
50 proc. produkcH wyrobów włókien zy1wego i maT.twego, produkcja. rol- w.yd'atne.i pomocy ofia·rom p owod'ZJI. 
niczych, 70 proc. produkcji pmemy- n a. w WynHm pomyślnego przepro- w roku 1949. 
słu budowy maszyn, 100 proc. prz,e- wadzenia. tegorocznej a:kcji siewuej Dzięki centralirzacji hand:lu pań-

Obecnie w coraz szyb~ym tempie, ładunków kolejowych, 33 proc. prze osiągnęła fPOziom przedwojenny, a w stwo·.vego i spółdzielcrwgo osiągnięto 
odbudowuje się na całym teryto- ł<>dunków rizecznych i morski-eh. szeregu miejscowości prrzekroczyla stabilizację cen artykułów pierwszej Wspaniałym :przykładem entuzjaz skich dokonały dzieła odb'udo.wy imo 
rium kraju wszystkie gałęzie gospo- J ·1· l d · l d l l t t t · d 1 d ._ b t -<; • a 
d es i c 10 7..1 o 1an e iur owy. o nawet en poziom po wrzg ę em po- po„ ze y, prizy czym ceny · e iry1'. - mu pracy, J'aki ogarna.ł "''"""WOlony rz; stu w ciągu miesiąca. 

arki narodowej. W dawniej wyz.wo państwowe wzeszenia handlowe za- wierrz;chni. t>:asiewów pro:eznaC1L0nych zują tendencję ;zniżkową. W ciągu ···-
ii:mych rejonach, jak np. w !Mandżu- pewnily rzaopatrywanie ludności w pod .zasadnicze uprawy żywnościowe ubiegłych m'iesięcy 195-0 roku ceny damma imperialistów naród chiński Na ilu.>tracjł - widzimy :pierws1!ą 
di, rozpoczęto rozszerzanie sektora 'l 70 · l 80 ł · • · Pół eh • Wschod · ~ t s · so w proc., w węg1e - w oraz bawe nę. zywnoso1 w m~ony t - - 3es„ mos na r zece ungan. lokomotywę _ :przejei'dża;jącą po no 
uspołeca:nionego w przemyśle. prze- proc .. w tkaniny - w 40 proc. oraz Według dotychczasowych danych, nich C,hinach s11adły p~ętnie 'li iMost ten - rzniszczony ipre:ez ucie woodbudowanym moście. 
de wszystkim w przemyśle ciężkim. zaspokoiły w 30 proc. zapotrrzebowa po przeprowad'l.en'iu akcji siewnej 25-40 pr oc., a w inn ych ;rejonach - k . b' d C g K . s , 

Tak więc w ko11cu lutego 1950 r. nie ludności wiejskiej na .zasad n-i cze łączne rorz;miary areałów siewnych o 10-20 proc. aJące a~ Y zan all. ~ zeg:a - Historia odbudowy mostu na rrze-
.w Pekinie i Tiansinie odbudowan o artykuły żywności (ryż i mąka). I przelaoc'l.yły 0 million ak.r~w ~oc.ząt Wszystkie :te sukcesy świadczą, że przed•stawJał kompletną rumę. Odbu ce Sunga.n .została sfilmowana. F:tlm 
<w irok PO wyzw-0len iu) wszystkie Dzięki pomocy technicznej i dos~a kowe cyfry planu, pI'IZeWldUJącego Chińska. Republika. Lud.owa. -Łna~llu-11 dowa mostu ,...... według prizewidywan.· pt. „Most" jest wspaniałym doku­
przedsił}biorstwa. przemysłowe i ko- wom urząd.zeń przemysłowych iz - w porówna,niu ~ rokiem 1949 - je się • u progu. no"':Y-0~, 7:11acznych inżynierów ,-- miała trwać cztery ~nentem woli pracy· ohlińskiego lu-
munalne, jak również uruchomiono ZSRR udało się Chińskiej Republice Wllrost .QbSzar_o>.v s1ewnych pod u-: sukcesow w dz1edzlfiie zycm gospo- . . 
znaczną ilość nowych przedsię- · 27 3Q 1 d :rmes1ące. du 
biorstw przemysłowych, zarówno Ludowej w niebywale krótkim crza- prawy zywnosc1owe o - proc. a.r02ego. . I. Aleksandrów Jednakiże brygady robotników chiń I • 
~~~~ i~Mdd~cey~. jak i s~odbudowaćiwEn~znymdopn~ P_o_d~b-~_w_e_~_.~ę~~o~2-9_P~I-~-c~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
PTYWatnych. Stan rzatrudnienia ro- zmoderni?.ować sieć kolejową ~y-
bo'tników praemysłowych W'll'ÓSl w zwolonych rejonów. iak również rz;a- łt' .„ e-c z · o r '-' b a I e t o IW, e 

kłady górnic.ze !Mandżurii i Pólnoc-
IPekinie o 48 proc., w Tiensinie o 42 nych Chin. Po raz pierw~y od 25 la.t 
proc. W roiku 1949 produkcja global- koleje chit1sl;:ie stały się dla. państwa 
na p.rzemys1u wzrosła w tych mias- pozycją dochodową. Przyczyniło się 
tach o 73 proc. w porówna·niu z r-0- do tego w wybitnym stopniu llasto- o· s~ I ą s k 

1
• e ,. "' Ł 0 d z 1• kiem 1948. Według spraworzdania Za sowanie pmejętych od Związku Ra- p e r y 

rrządu iMi.ejskiego ~nghaju do ~'7 d . ki t d d · · t ·a 
ma.jall r. b . ~rocrzmcy wyzwole!t:a rz1ec ego me o a rmms rowam 
""-~-.g:i.."'J.U} odbudowano i' urucho- gospodarką kolejowo - drogową, me- d k ' (S · · ) L A t" (H' · · • 'erw' z 
"""'1<U u.- t d ek 1 t „ · b ł „. "'Ociagów „Coppelia" balet w 2 aktach Leo I stopień kultury tego naro u, ·tore- na zwaJcana , a ::gen ma 1sz pommawszy JUZ w p1 s ym an-
""''ono w ty·m ,..,.,;es'CJ'e 98 ·proc. wsrzyst 0 -sp oa ac3i 1 0 5

· u„i "' · · · · ' J · ) R't S h tt (Wł h ) t k · · ł 
„~ oiu Według danych. p.rzytoczonych w Dellibes'a i „Zielony kogut" panta- go taniec dany jest „własnosc1~ ': a~ pama, i a ac e o oc Y czy. ra cie pierwszą po owę. 

kich praedsiębiorstw przemysło- r.umerrze 8 czasopisma „Chiny Lu- mina Oskara Nedbala. krawym przykładem słusznosc1 teJ Lucy ~ieselhausen .<Niem~y)„. Sądząc z kilku trafnych ujęć za-
;wych, prizy c~ym produkcja państwo dowe". w kwietniu H!50 r. prze· * * I tezy może być np. współczesny a- Taniec ~ale'mwy Je~t ~elką ~zt.~- gadnienia, uważać riależy, iż Jerzy 
wych fabryk włókienniczych wrzro- · ł k d · • merykański taniec jaz.zewy, na 'któ- ką w Związku. R:~dz1eck1111. _M1.elis-1 Kapliński. predestynowany jest do 
Sła be.z ~ała dwu'·· ·rot.n·1·e, wa1·ont,~· - c1ętne J>r2e adun ' i ~Hmne prze- Ele1ne11ta•·ny pod··1·ał tan' co' \" ob ei· - f od . ł t „ k . 

,,.„ '" .-u " " - " · ry już dawno ebra m y mmę a, my o .YI.n moznosc pr:;.e onac się w napisania monografii o taiku w jego 
to· w budowy 1naozyn - o 40 proc., kroczyły 13 tys. wagonów. podczas muJ·e tan· ce artystyczne 1· ludo"'e k d 1 b ł P I d t - · · t '" · albowiem dla europejs iego, o z ro- ro rn u 1eg ym w o sce, g Y wys ę- historyczneJ· perspektywie czego w 
mly·"ÓW - 'o 63 pr·oc .. "fabryk izapa- gdy w okresie re.ź1.mu kuom1n angow O . t h t . . " . . , ' ł ' „ skiego nie sięgały one cyfry 4 tys. pracz yc ancow rozrozmamy Jesz wym nastawieniu słuchacza jest to P?Wał .u nas !f:Osci~nie zespo !Uo~- literaturze naszej nie posiadamy. Is-
łek i jpapierosów - o 78 proc„ pro- wagonów. Przeciętny przebieg lo:rn cze tańce towarzyskie i wreszcie ece pierwotne i brutalne zjawisko z po- k1ewsk1. I tutaJ mozna by r zucac wie tniejące bowiem publikacje bogatej 
dukcja energii elektrycznej - o 66 motywy na dobę dochodrzi często co niczne, a więc te, które stanowią is- jęciem sztuki nie mające nic wspól- le nazwisk wybitnych baletmistrzów tematyki tych spraw nie wyczerpu­
proc. , 500 km„ podczas gdy poprizednio wy totę sztuki baletowej: tańce solowe nego. i primabalerin radzieckich (jak Le- ją. Ale przejdźmy do omówienia 

Na. terenie Mandżurii rocizny plan nosił on najwyżej 120 krn. i zespołowe. Ciekawe i bogate sądzie Sztuka baletowa zawsze i wszę- pieczyńska czy Halina Ułanowa), pierwszego z dwóch dotad wystawie 
ciobalneJ· produkcJ'i pr.zemysłoweJ· Mimo. że wyekwiu_ owanie man- · t - . t k' b 1 t . K .d dzie budziła zainteresowanie, jedna- można by mówić o stojącej na naj- nych wieczot·ów baletowych. 
"' Je anca 1 sz u 1 a e oweJ. az a jąc sobie licznych miłośników i wiel wyższym poziomie arty~tycznym sztu * * 
wykonano w 104,2 proc„ pmy czym I dżurskich kopalni węgla w spr.z~t epoka historyczna u każdego niemal bicieli. Wiek 19 i bieżący mogą się ce choreograficznej, łączącej piękno · • 
78 proc. przypadało na przemysł cięż tecJ:miczny jest na razie d\vu'!Qrotrue narodu znaczy się jakim$ specjalnym poszczycić długim szeregiem 'vysoce układu tanecznego z bogatą instru- Nie każdy teatr operoWY stać na 
ki, produkujący środki produkcji. W mn'iejsze, niż w okresie oku)~c~i ja- tal'lcem. O · tańcu też można powie- utalentowanych artystów w tej dzie mentacją muzyczną i pełnowartościo samoistne wieczory babtowe. Do te-
cio.gu roku ogólna lic~ba robotni- pońskiej, to jednak w r oku 4 wy .:r • , . • t k ' . d . . . d . 1 h tw' , . \"yrn li'bretto. go potrzebny jest Qdpowiednio liczny 
ko,·"'• rz~+"udn1·onycl1 w p1·zemyś1e dobycie węgla wyniosło 12 milionów µZ1ec, •ze Jes . zna iem i wyrazem zuue, az o gema nyc orcow l ,. . 1 . . t 'l Al .„ "'"'- ~ · l · St d t J i· b „ · dt ' ' ł · S ttil a baleto Szl{od~, z'e tych Jakon1'cz11ycl1 bo- i na ezyeie przygo owany zespo · e 
;pal'1•"""wo·•·ym,. ··~Masła .o. z4n •·"S. o· ton, 41._ bez mala. tyle, die wyiloby- sweJ epo <1. ą a rn icze nosc i o worcow w acznie. z r - u t dz . k . . ł eh 

~• „ ""= " .., " • g ł · · t n·e 'ed daJ· t"lko 1'nfo1·macJ·1· ru·e zaw1'e1·ai·ą am, g ie ieruie zespo em ereo-
. · 6" „_,. • · M d" ·· l t h 193- 37 różnorodność tańców. W tańcu po- wa osią nę a swo.]e szczy .Y 1 w J " , 

sób; płace lich w por wnamu z ma- wano wi an zur11 w a, ac a- • d . Al d . b le programy 'llidowisk baletO"".•ch, któ graficznym Jerzy Kapliński, tam 
~a111 1949, wzrosły o 0 7 nroc. Na sek St~l? się to Jr:iożl.i\".e du". k_·i b. obater_- dobnie J·ak w innych dziedzinach nym na~·o zie. e przo UJącym a ' „' d · ł · d · t t tk 
J~ ~ I' - - " t d b d eh ' b ł ba re publiczność chętnie nabywa na g zie czo ową gwia.: ą Jes ar ys · a 
tor IZnac]·onałiz' owany p~ypada 67 skIAJ J>racy gornikow chmskich, kto - sztuki ob1'awia się bez reszty duch i em 0 · awny czasow, Y - t · in·~·· B b B ' tt ' 
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~~a-sławnych gwiazd sztuki tanecznej z bowiem wyjaśni i upl'zystępni obaw podobnych żywić nie trzeba. 

Wielka Encyklopedia Radziecka 
początków ubiegłego stulecia ani jed wszystko artykuł aoskQnałego zresz Kaplil'lski jest dzisiaj, obok Miszczy­
na zrazu do baletu rosyjskiego nie tą choreografa Jerzego KapJillskie- ka, najlepszym choreografem i :reżyse 
należała. (Lola Mor.tez, Fanny Eysolt go pt. „Tallce i muzyka", zawierają- rem baletu polskiego. Co prawda nie 

· d d które jego koncepcje przysłania nie-
i wielka Otero), to ostatnie lat kilka cy kilka zdan„. o yskusji... fortunnie stosowany symbolizm _ 

„ 

Państwowe Wydawnictw:l Na- j 
ukowe „WIELKA 'ENCYKLOPE­
DIA RADZIECKA" przystąpiło 

do drugiego nakładu Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej (Bolsza­
ja Sowietskaja Encikłopedia). -
Qałość wydawnictwa obejmuje 50 
tomó·iv, które ukazywać się będą 
stopniowo w ciągu 5 lat (W: O -

1954) po 10 tomów rocznie. 
Wielka Encykll)pedia Radziecka 

jest dokładnym i wszechstronnym 
informatorem we wszystkich dzie 
d zinach życia i wiedzy. 

Wielka Encyklopedia Radziecka 
zawierać będzie artykuły z zakre­
su filozofii, historii, ekonomii, fi ­
zyki, matematyki, biologii, medy­
cyny, astronomii, archeologii, et­
nografii, geogpafii, literatury, ar­
chitektury, teatr u, muzyki, kine­
matografii, spraw wojskowych, 
techniki itp„ jak również artyku­
ły poświęcone wybitnym history­
cznym postaciom oraz czołowym 
przedstawicielom w :::pólczesnej' na 
uki i kultury. 

W pracach nad wielką Encyklo 
pedią Radziecką uczestniczą naj­
wybitniejsze siły społeczno-poli­

tyczne i naukowe. Naczelną reda­
k<:ję objął prezydent Akademii 
Nauk Z.S.R.R. J . S. Wawiłow. 
Każdy tom Wielkiej Encyklo­

pedii Radzieckiej obejmować bę­
dzie 40 - 50 arkuszy druku. Wy­
dawnictwo zdobić będą licz:: r ,:u ­
stracje. W każdym tomie będą za 
mieszczone barwne reprodukcje 
wartościowych dziE'l sztuki , wy­
kresy naukowe i techniczne, wie­
lobarwne mapy i tablice. 
KAŻDY TOM WIELKIEJ EN-

CYKLOPEDII RADZIĘCKIE.J 

KOSZTOW AC BĘDZIE 1.200 zł. 

Zamówienia na Wielką Ency­
klopedię Radziecką przyjmują i 
informacji o sposobie przedpłat 
udrz:ielają Ekspozytura Wo.jewódz. 
„Domu Książki" w f.,,odzi ul. Pio­
trkowska 96 Qra;. wszystkie księ­
garnie „Domu Książki" w Polsce, 
które na życzenie wysyłają zain­
teresowanym specjalne prollpe­
kty, 

To jedyne poważne i najaktu- dach pracy, bibłiotekach wszelkie dziesiąt wypełniają nazwiska niemal Wstęp czy komentarz do programu 
' alniejsze wydawnictwo znaleźć się go typu. Sianie się ono również wyłącznie rosyjskie: Anna Pawłowa, wieczorn baletowego nic powinien czynnik, który niegdyś zaćmiewał in 

Nina Karsawina, Djagilew i Fokin, być „szkicem rozprawy na pograni- nego znakomitego choreografa nasze 
winno w każdej organizacji i przydatne w pracy codziennej dla Niżyński i Lifar ... Ma~y też głośne czu estetyki". Przeciętny widz zado- go - Jana Cieplińskiego, lecz świe-
związkach zawodowych, w zakła- działaczy społecznych, politycz- postacie baletu innych narodów. Isa· woli się całkowicie drugą częścią wy żość i oryginalne inscenizatorskie PO 
dach naukowych, szkołach, zakła- nych, literatów i dziennikarzy. dora Duncan (Anglia}, Olga Desmo- wadów autora - baletmistrza, za- mysły Kaplińskiego, zwłaszcza te, 

_______ ;,.....;..-------------------------------------------------------- które nacechowane są świadomą i ce 

Życie niemieckiego pisarza pro 
letariackiego Hansa Marchwitzy 
ma w sobie coś niezwykłego. 

Nie tylko dlatego, że obfitowało 
ono w ciężkie i dramatyczne 
przeżycia, ale i z tego powodu, 
że odzwierciedla w pewnej mie 
r ze dzieje niemieckiej klasy ro­
botniczej i jej najwierniejszych 
bojowników, którzy ani na chwi 
lę nie złożyli broni w walce z 
niemieckim faszyzmem. Albo­
wiem Hans Marchwitza jest sy 
nem niemieckiego proletariatu, 
robociarzem z krwi i kości, pisa 
rzem, w którego twórczości zna 
lazła wyraz dola i niedola nie­
mieckich mas pracujących, ich 
trudna droga pełna w zlotów i u 
padków. 

Autor „Szturmu na Essen" 
przyszedł na świat w 1890 r. w 
gorniczeJ osadzie Szarlej, pod 
Bytomiem na Górnym Sląsku. Je 
go ojciec był górnikiem, matka 
praczką. W dwufiastym roku ży 
cia skończyło się dziecif1stwo 
Marchwitzy, który począł zara­
biać jako pomocni~ murarsl<i, a 
w dwa lata później jako górnik 
w kopalni węgla. Dwadzieścia 
lat twardego życia górniczego, 
dwanaście lat tułaczki emigra­
cyjnej po Europie i Ameryce, 
wiele lat walki z faszyzmem, 
czynny udział w wojnie domo­
wej w Hiszpanii - oto kanwa, 
na której rysowały się motyw)' 
pisarstwa Marchwitzy. 

W 1912 roku Marchwitza o 
puszcza Górny Sląsk, udając się 
nad Ren do Essen, gdzie robotni 
cy byli JllZ zorganizo\vani w 
zwiazki zawodowe i tworzyli je­
den · z najlepiej uświadomionych 
ośrodków niemieckiego proleta­
riatu. W 1915 r. autor „Kumia­
ków' wyrusza na front. Z woj 
ny wraca już jako socjalista: Re 
wolucja Październikowa otwo­
rzyła mu oczy na wiele spraw 
przedtem niejasnych. „Rewołu · 
cja. Październikowa - pisał pói 
niej - zat>rowadziła mnie n a. mo 
ją dzisiejszą drogę„. Stopn iowo 
stawały się d la mnie jasne wiei 
kośó i cel wypadków paździemi 
kowych . To była sprawa wszyst 
kich r obociana. WSD&tkich eo 

harowali na. swoich „panów". A 
w listopadzie powiał czerwony 
sztandar i nad Niemcami" . W 
1920 r. March witza. bierze czyn­
n y udział w rewolucyjnych wal 
kach Zagłębia Ruhry. Wkrótce 
potem zaczyna. pracę dziennikar­
ską i literacką. 

Piet·wszym większym debiu-

ga Piotra Kurniaka, który prze­
chodzi po"7oh1ą ewolucję od po 
litycznie nieuś,viadomionego, a 
nawet obałamuconego przez na 
cjonalistów robotnika, do czyn 
nego bojownika w szeregach pro 
letariackich, została przez auto 
ra odmalowana w sposób \v.iel­
ce prizekonywający i plastyczny. 

Hans Marchwił.za 
Proletariusz - pisarz-bojownik 

tern pisarskim Marchwitzy by· 
ła powieść p. t. „Szturm ną. 
Essen", którn zyskała sobie zna 
czną popularność wśród robotni 
ków niemieckich i została prze­
tłumaczona na kilka języków 
obcych. W rolni 1931 książka zo 
stała zakazana przez pruskie~o 
ministra spraw wewnętrznych 
Severinga i na jego rozkaz spa­
lona. Jej treścią jest wa.łka czcr 
wonych odazialów robotniczych 
Zagłębia Ruh1·y w okresie puczu 
Kappa. Powieść ma charakter 
reportażowy, daje żywy obraz za 
ciętych bojów toczonych przez 
niemiecklch robotników z pne­
waźającą liczebnie reakcją or3z 
realistyczny opis środowiska pro 
Ietariackiego. Pisana jest chsra 
kterystycznyin dla Marchwit1:<,-, 
prostym i jędrnym językiem, 
obfituje w moc dramatycznych 
momentów i sporą ilość dobrzP. 
zarysowanych sylwetek luc!z 
kich. Jej znaczenie polega na 
tym, że wprowadza do literatury 
niemieckiej tematykę robotni­
czą i oddaje bodajże po raz 
pierwszy w pisarstwie niemiec 
kim patos i sens walki proleta­
riatu. 

W 1933 roku Marchwitza chro 
n i się przed siepaczami hitle1;0-
wskimi do Szwajcarii. Tam Pow 
staje jego powieść pt. „Kumiako 
wie". Jej bohaterem jest Piot?: 
Kumiak, niemiecki górnik, któJ.'y 
całe życie spędza pod ziemią, p1·a 
cując na dywidendy batonów 
weJ?loWYch Za1?łebia RuhrY. Dro 

(Manuskrypt drugiej części „Ku 
miaków", która opowiada o dal­
szych dziejach tej rodziny emi­
grującej za chlebem do Holan­
dii, po wyrzuceniu na bruk 
przez dyrekcję kopalni, zaginął). 
Książka Marchwitzy, za\v.ierają 
ca niewątpliwie wiele momen­
tów autobiograficznych, uderza 
swoją prawdą życiową, reali­
stycznym opisem nieludzkich me 
tod wyzysku w ·niemieckich ko­
palniach węgla. Jest ona oskarże 
niem kapitalistycznego ustroju i 
wezwaniem do walki o sprawie­
dliwość spoleczną i zmesienie 
wyzysku. W „Kumiakach" zost<d 
napiętnowany pseudodemokraty­
czny reżim Republiki Weimar­
skiej i podla:eślone niektóre błę 
d)' niemieckiego ruchu robotni­
czego. Książka ta wkrótce uka­
że się w języku polskim. 

Po wysiedleniu ze S~wajcarii. 
która niechętnie patrzyła na po 
lityczną i literacką działalność 
lVIarchwitzy, pisarz emigruje do 
Francji, a stamtąd udaje się na 
front hiszpallski, gdzie walc:ty 
w szeregach Międzynarodowej 
Bl'ygady w obronie Republiki 
Hiszpa11skiej. Dalszym etapem w 
życiu Marchwitzy jest obóz kon 
centracyjny w Vernet, skąd ucie 
ka przy pómocy przyjaciół i 
przedostaje się do Stanów Zje­
dnoczon·ych. W Nowym Jorku, 
pracuiąc jako malarz pokoiowy, 
pisze równocześnie wspomnienia 
pt. „Moja młodość" i przygoto­
wuje tom wspomniei1 „We F ran 
cii". Pierwsza ksiażka ukazafa 

sie w roku 194:7, druga w dwa 
Iata później. 

Krytyka niemiecka uważa nie 
bez słuszności „Moją młodość" 
za pierwszą niemiecką wybitną 
powieść autobiograficzną o ce­
ch ach wyraźnie proletariackich. 
Tematycznie, jak również gdy 
chodzi o sposób charakteryzowa 
nia postaci i opis zjawisk, ma o­
na wiele wspólnego z opowieś­
cią o Kumiakach. Politycznie i 
ideowo jest wiele dojrzalSZ'ł 
i głębszą. Młodość dziecka prole 
tariackiego opisana przez Mar­
chwitzę ma w sobie wiele cech 
typowych. Młodzież niemiecka 
znajdzie we wspomnieniach Mar 
chwitzy drogowskaz polityczny, 
niezawodny i wielce pouczający. 

Jest to bowiem historia nie tyl­
ko ciężkiej drogi robotnika n ie­
mieckiego, ale i kształtowania się 
świadomości robotniczej, rotlo­
w ód politycznej myśli, która 
przyobleka się w realny kształt 
w Niemieckiej Re1mblice Demo· 
kra.tycznej. „Moja młodość" ,iest 
zarazem doskonałym przykładem 
ewolucji jednostki, formującej 

się i hartującej w ogniu walk 
klasowyc}.1 i konfliktów politycz 
n ych. To książka pisana inzez 
życie i dla. życia. 

„We Francji" znalazły odbkie 
lata emigracyjne autou, czasy 
przejściowe.i samotności, wędrów 
ki i rozczarowań. Ale także i 
przede wszystkim czasy walki 1r. 

faszyzmem. A więc boje w Bisz 
p anii, obóz w Vernet, prześlado 
wania i ucieczki, szykany ze stro 
n y francuskich reakcjonistów, re 
presje, śle<lztwa itd. 

Marchwitza pracuje obecnie 
nad drugim tomem swojej auto 
biogt·afii oraz dalszą częścią 
wspmm1iei1 emigracyjnych. Za­
powiada również powieść p. t. 
„Człowiek w butach z cholewa· 
mi". _ Sześćdziesięcioletni już 

dziś pisarz, laureat państwowej 
n agrody literackiej, jest ·w pełni 
sił twórczych. Lata. walki i wę­
drówki nie nadkruszyły tej sil­
nej postaci, jednoczącej w sobie 
nierozerwalnie cechy robotnL'ra 
bojownika i pisarza. 

Roman Karst 

Iową stylizacją, zasługują na uznanie 
i poklask. Oczywiście : niejednolity w 
sensie walorów artystycznych zespół 
nie daje jednolitego wyniku w sen­
sie osiągnięć i zdobyczy. To jednak, 
co widzieliśmy, musi zadowolić każ.,. 
dego. A są pozycje, które nazwać moi 
na śmiało b. dobrymi. 
Kla~yfikować zespołu nie będzie­

my. Primabalerina Barbara Bitt ne­
równa jest bezsprzecznie w swej kla­
sie wyborną artystką. Jej partner, 
Jerzy Kaplińslci - to baletmistrz z 
prawdzi-;,-ego zdarze!lia. Z kilh"Udzie• . 
siędoosobowego izespoł'u na plan 
pierws~y wysuwają się - p rzede 
wszystkim Il'ena Koszałkówna i Lu­
cyna Sotomska. Najlepsze nadzieje na 
przyszłość rokują rbwnież: Lechów­
na, Tkoczówna, Skotarczak, Zienko, 
Sawicka i Wąsowiczówna. . 

Z obsady męskiej bezpośrednie 
miejsce po baletmistrzu należy się 
bezsprzecznie Tadeuszowi Burkemu, 
po nim kolejno: śnieżyńskiemu, Ko­
ziarskiemu, Maksymczukowi, Bole­
wiczowi, Szrnmowi i Wencie. 

* • * 
„Goppelia" Dellibes'a posiada dla 

widza masowego niewąipliwie walo­
ry większe, aniżeli pantomina do nie­
mal groteskowej muzyki Nedbala 
„Zielony kogut". Dwuaktowy balet 
do muzyki kompozytora francuskie­
go jest w koncepcji prosty i jasny, a 
do jego specjalnych atrakcji nc..leży 
m. in. mazurek, którym Dellibes 
chciał dać dowód, n:ie tylko ·zain­
teresowania naszymi tai'1cami lu­
dowymi, ale i osobistej sympatii dla ... 
Moniuszki, którego osobiście poznał, 
a który wywarł na nim jak najlepsze 
wrażenie. 

„Zielo:iy kogut" jakl\olwiek jest 
obrazkiem zlekka <;tylizowanym, to 
jednak dla zawartego w nim zdrowe­
go humoru - budzi niekłamane zain 
teresowanie jako niepozbawiona 
prawdopodobiel'lstwa „przygoda w 
lesie". 

A teraz, reasumując można te u­
wagi zako1iczyć stwierdzeniem, że 
wieczór spędzony w teatrze na tych 
baletach zaliczyć można bez przesady 
do wieczorów, dających nam nie­
mało artystycznych wzrusze:'i. Niech 
więc te słowa zachQcą miłośników 
sztuki choreo gr::> Ficznej do obejrze­
nia obydwu ciekawie zainscenizowa• 
nych baletów. 

Bolesław Busiakiewicz 
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praca MCIJ' sf ra Załoga "Białej Góry" 
podejmuje zobowiązania 4 D wor1oc Kolej o w y 

~7 .Milicja O bywatelska 
51 Straż Pożarna 

805 8traż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

833 - Po~ot0wie PC.K ' 

·1ed.nym" z gwaranta' w osiqgnięc1 załogi . w Łych drliach ~db_ylo się_ z~b~a I 
. nie zalog-i kopalni piasku i zw1r 

Ob. Bal'ai1ska na leży do sumien- st1·ami również nie ma więcej? .. szowskich Zakładów cieszą się do- ku „Biała Góra", poświęcone ~ 
nych i obowiązkowych tkaczek w To Czy majster Rumiński je;;t od nie.zo brą .~Pi~ią, to ~ednak i ~m m?ina. z~ ·1 mówieniu zbliża ją~ei się roczm I 
maszowskich Zakładach Przemysłu dużo lepszy? A zwolniony Hornich ;zuc1c, ze. z2m1ast uczyc, p1lno:rnc,. cy ogłoszenia Manifestu PKWN. 

końca roku da dodatkową 
produkcji;!- wartości 95.400 
złotych. 
- zespól kapitalnych rnmon 
tów zobowiazal się • skrócić 
czas przewidziany według 
harmonogramu dla . r€montu 
bu<lynlrn administrncy jnego 

o d\va ty1?:odni·e . co da osz· 
czędnośf I 8 tys. z Io tych.; 

ADRF..S REDAKCJI: 

Plac Kościuszki '23. tel 290 
Redakcja przvlmufe, Interesantów 

po t?odz. 14. 

Wełnianego. Pilnuje krosna, nie tra czym się 'od µich różnił? mstruowac - wolą często sal"'' z I z b· · 'd 'Jadem lnnvch za 
ci pr6:i.no czasu, dba o robotę .. Co 1110 kluczem stanać przy krośnie i zastę e ·}nI· 1 ac S , . • • • . 
że być więc przyczyni}, że ob. Barań MAJ STER DECYDUJ E pować majstra_ grupowego, któ1·y kh1dow - postano « lh zbhza1ą 
ska nie realizuje często dziennych Zagadnienie stosunku majstra do Je przecież ma do pomocy jeszcze dwie 1 cą się rocznicę uczcić czynem 
norm akordowych?... go obowiązków, stosunku do ptoduk osoby: . . , . i przy 1'ęli następu jące zobowią 

CJ·i, do pa1·ku maszvnowego i do czło Zmiana stylu pr•acy w1ęks"osc1 spo Między ze~11ołami naJ\vvższeJ· J·a- , ' u .. , m1'e]•a-do robotnika- to za zadnienie . • ! h a 'st1·0'.,, to "a"ad za ni a: kości, którv. eh ki lkanaście współza- " -~ ~ ~7oc naszyc m J " - u ~ • 
kapitalne.i· ·wagi, 00dy mowa o t·ealiza n1'e · bo ·o •e na na1'bl1'z' S"Y odcinei< - załoga agregatu piasku 

norma lnego podwyższy do. 
tychczasową wydajność a 
gregatu o 0,5 proc„ co do 

- pr acownicy umvsłowi ko­
palni - dla uczczenia rocz 
nicv postanowili orzystapić 

ADRES ADM-:NtSTRACJI: 
wotlnicz.v m~d.zy soba. na terenie "' me J " . u • -. CJ·1· nasz'i.•ch planów produkcyJ·nyci:i, ~·· e· alk' 0 Plan Szes'c1'oletni tkalni w.ymienionych zakładów, a n....;z J w ·1 · 

gdy mowa o naszej walce o jakość i ~tóre grupują czołowych tkaczy - ilość produkcji. Zagadnieniu temu Rozdz1ełnta łJzwnników „Ruch" 
Plac Kościuszki 16. tel. 250 również zdarzają się wypadki, iż d"J zbyt mało dotychczas poświęcaliśmy 

100 proc. normy brakuje zespołom uwa!!'i, zbyt pobłażliwie je traktowa 
nieraz nawet kilkanaście procent. „ · k" d . 

Odprawa redaktorów 
liśmy, szDkając tłumaczen, ·1e y mo 

.Jak to się dzieje ? „ . wa była o niedoborach produkcyj-
Przed pewnym czasem ob. Barai1- nych, o zaniedbaniach jakościowych 

ska przyszła do rady zakłado•.· ej. _ jedynie w złym surowcu, w br•l· 
Przyszla użalić się na majstra. Bo ku dyscypliny, w nierealizowaniu baz 

gazetek ściennych 
W czwartek, dnia 13 b.m., 

w lokalu Mie.iskiego Komite 
tu PZPR, odbędzie się odpra 
wa komitetów redakcyjnych 
WSZYSTl(ICH g azetek ścien 
nych, wydawa nych w fabry· 
kach, urzędach, instytucjach 
i organizacjach. Odprawa 
poświęcona będzie omów ie­
niu gazetek z okazji roczni 
cy PKWN. 

kiedy popsuło jej sie krosno i poszła pi·odukcyjnych. 
po majsh·a - ten obiecał przyjść. I A tymczasem w powaimym 
przyszedł. Za pół godziny. T{rosno stopniu o osiąl!:nięciach poszczegól­
zreperował w ciągu kilkunastu mi· nych zespołów i załóg odrlzialowych 
nut. Tylko, że postoju nie zapisat _ decyduje maj~ter, poJ:1iajst1'Zy, 
Bo niby jak?... Przecież reperacja 
trwała kilkanaście minut. A że cze decyduje ten. kto odpowiedzialny 

d 'ł jest za stan parku maszyno\i.•ego, <:a kało się na ob. Kolasa pona po 11:0 przygotowa11ie krosna, samoprzą.śni 
dziny '? „ . To nie ważne. Ważne, że cy, zgrzeblarki, od którego wysiłku 
jeśli. będzie mniej godzin postojo- zależy szybkość i stopień dokształ­
w:vch - bedzie więks~a premia dla cenia· zawodowego robotnika, jakość 
m'ajstra. Chociaż l">botnik w tym 

d półfabrykatu. 
wypadku jest pokrzyw zony. Dobrze przygotowana maszyna -

I Komitety proszone są o 
bezwzględne punktualne 
przybycie. 

Ob. Kolas - majster grupowy na to połowa osiągnięć produkcyjnyi·h. 
tkalni, przywołany zo~tał wtedy . do '!'ros ka o ma~z~·nQ - to troska o pro 
porządku. Ale czy takich wypadkow, dukcję. A jak to wygląda w p1·akty. 
)'ak z ob. Barańską nie ma więcej ? ·.·· 

ce? 
I cz~1 takich Kolasów między maJ· „'l'AJE:.\INIC.\" ZA WODO WA 

Komitet organizacyjny „Dni Morz.a" - ·dziąk~i~ 
Społeczny Komitet Org~niza- 1 któEZY osiągnęli w kwesc1e 

cyjny „Dni Mor~a" poda.Je ~a 2 .6~3 ~ł. . . . , , . 
naszym p9śr~d!11~hvem do ogol- . h.onu~et .01 gamzac~J.n} "yr ~­
nej wiadomosc1, ze : za se1_deczne podz1ękowam.e 

K westa uliczna, przeprowa- wszygtk1m kwestarzom, orgam­
dzona w dniach 25 i 29 czerwca zacjom i. szkołom za . ,del~go~va­
b r . przyniosła 46.172 zł. Między niE; kwestarzy d o zb1or~1 ,ulicz­
kwestarzami na czoło wysunęła neJ oraz całem~t spo]~czenstwu 
się w d n iu 25 czerwca ob. Cec.v- za wyk_azaną of1~rno.s.c. . . 
Jia Chyra' w1·az z ob. A. Wodar- Konu tet. wyraza ro:v1:nez po­
sl<im i· 1\f. Barańskim - zbiera d.z!ę~owame kołom ~1g1 Mor­
jąc kwotę· 2.537 zł. oraz ob. Pe- SK1_e.i za rozsprzedaz nalepek 
\ agia Pawlikówna i Leopold ok1en~ycp - przy szkole podsta 
Kaczmarski, którzy zebrali woWeJ l':r 2 na sumę 6.000 zł. , 
2.474 zł. przy s~ole Nr 6 n~ sumę 1 .000 

\V dn iu 29 czerwca na czoło złotych i szkole Nr 1 -: na _sg­
w rsu n li się : ob. Władysława mę 300 zł. or~~ ':-szistk~mi kt~­
F~jcikę i Razi.mierz Roszkow - rzy przyczy:i:uli się et~ us,viet_me 
ski. zbierając 3.544 zł. oraz ob. ~ia; ak:ademi1, zor~a1~1z'?wan~] w 
Halina W iżyk, Bogpmila . Ga - s\yiethcy Fabryki F1lcow 'I ech-
\•;łowslM·ci•. J.VIar_cin Kota.rsln mcznvch. , , " , , 

SL-llDfH~ 
nas n ie zadawała Wyjaśnienie, które 

W Z\\"iązl<u z propozvcią za- 1 liby_śrny w tym miejscu sprosto 
wartą w icdncj z naszych nota wac. . . . . ~ . . dl cr-
t ek, a proponufącą utworzenie ~'.\us1.m) stw1e~dz1~ . . lZ ~ e~ 
p rzvstanku ,,na żadanie" dla au losc mi.ędzy, stac1a ko~ 1 co\\.CJ (~I. 
t obusów PKS przy . zbiegu ul. Jerozo!1ms_k,J), a ul. Sz~roką me 
Szerokiej i \Varszawskie i - o- wynos1. am 4Q9 m„ ~ni 500 rn . 
t rz\'maliśmv z Lodzi wyjaśnie Wynosi ona rawny k1Jometr, co 
ni~„n.astepu-jac~i treści: mo7:e . s,twierd_zić kazdy szofe~ 

· · PKS 1esli spo1rzy na lo lometraz 
.,W o<lpowiedzi na artvkuł, za S\\e~;0 \\"ozu. Tak jes1 i nie wie 

mie.':>!czony w ich pocn tnym my ''kto łódzką bazę PKS poin 
pismie pt. „P KS-owi ~o rozp~- formował o tych czterystu rne 
t rzenia" - zawiadamiamy. ze trach. My, niestety, wierzymy 

p rzystanek auto~~sowy przy bardziej sobie. licznikom autobu 
zbiegu ul. Szerok1e 1 i \Varszaw sów PKS, a nie informatorom, 
skiej. z~anien~ nasz \ m 1~st zbęd którzy maję krepskie oko. 
n ~. gdv_z. znq 1dow_alby się on w Czv przy kilometrowych odle 
oalccrłosc1 zaledwie 4_00 - 500 g!ośii <ich w mieście, które nie 
m. od przyslanku konco\\·ego. posiacia \\·ewnętrznei komunika-

Przvstanki "' takiej odległości c ii, prnstanki „na żad anie" są 
sa na\vet dla komunikacji miej te;i; zbedne - nie wi-emy. Sądzi 
sldei za bli:;kie. my iednak - tak, jak pisaUśmy 

Poza tym \'l Tomaszowie dla :- że pr_zystanek t~ki jeśli n~e 
wy~1cdy podróżnych zostata uru- 1est ko111ecznv_, t~ 1ednak prz:v1ę 
clio'"'rniÓ1Ja kasa i poczekalnia. ty bytby z w1elk1rn za<lowole-

Gdvbv podróżni mieli wsiadać niem. 
z rćŹn}"ch przvstanków. to kasa Snra\\"ćJ druga - to t{:'n brak 
i poczekalnia byłyby zbędne. Je rozpi;du. którv szkodzi wozom. 
śli choÓ'zi tylko o zatrzvmywa Ponieważ mowa o przystanku 
niesie antobusó\V przychodzą - dla autobu~ów, i>rzyjeżclżających 
cv<:h do Tomaszowa. to przy d'O TomRszowa - ni{:' \\'iemv, 
.slanek ten ze względów tcd kto i gdzie znalazł na od'cinl(u 
nicznych b) łby bardzo uciążliwy od u!. Szc·rokici do Barlickiego 
i szkoilli\'.-·v dla samochodów, wzgórze. Właśnie przy ulicy Sze 
gdyż musiałyby wjeżdżać na rol-iej l:o11czy się zjazd ze wzgó 
wzg·órze bez rozpędu. rza. a dalci mamy równy teren. 

Przv 6JX>~obności nadmienia-

my. że w dniu 30 czerwca od· Komis1· a Spec1· alna karze 
by la się w Łod.zi konferencja, 

'l'o nie było przypadkiem, 7.c właś 
nie .tacy majstrowie jak Kolas, ."zy 
Rumii1ski patrzyli krzywym okiem 
na swegc koleg<;> ob. l\Iordakę, kiedY 
ten ~zkolił młodych tkaczy na pod· 
mnjstrzych. Byli zazdl·o8ni o SW<' 

stanowiska. Chci~li być nicw~tąpi<:!­
ni. Tak samo jak nie było i nie je.>t 
prznadkicm, że właśnie ob. l\Iortl;i 
ke można !'tawia(. jako wzór mu,1-
stra, który nie tylko dba o S\\"Ój ze­
spól, ale potrafi w~·szkoli.: caty t.a· 
stęp wartofciowycl1 jednostek l\łl 
i>odmistrzów. Jego uczniami byh 
Błaszczyk, Dryżek, Białkow~ki pel­
niacv funkcję poclmaj,;trzyeh, cz~· 
ruij~ter grnpowy Le~nicwicz . 

A ko~o wynkolili ci pierwsi'.' ... 
:\lało, że nie szkola, ale krzywo pa­
trzą na robotnika, który sam be;r. kh 
pomocy potrnfi usunąć defekt !;ros 
na, czy naprawić drobne u.-zkodzc­
nie. Bo to - „tajemnica". Nfo j~st 
za to tajemnicą, że u Rumińskieg~ 
krosno potrafi stać przez dwa dm 
wyłą.ezone z produkcji. 

Z:WlENIC STYIS''PR~\CY 
Na trzy elementy w sposób bez. 

wzg·lcdn~- oddziałowuje majstei·: 11a 
jakość. produkcji, na jej ilo~ć i na„. 
zarobki robotnika. uwm·unkowane 
dwoma pierwszymi elementami. I 
jeśli prowadzimy bezwz~lędaą ,~·al­
ke o pełne, pl'Zedterminowe realizo 
wanie naszych planów produkcyj. 
nvch - to obok wysiłków robotnika 
_:_ musi być właściwa praca maj­
strów i kierowników. Musimy wy­
magać od wymienionych nowego so 
cjalistycznego stylu pracy. 

Onegdaj, pisz~c o roli majstTa w 
fabryce, wskazaliśmy jak pracuj2 
radziecki majster Aleksander 
Czutkich. Większości naszych toma­
szowskich majstrów daleko jeszcze 
do takiego ideału i sukcesem w 
pierwtizym etapie będzie, jeśl! pi·~~­
najmniej swe podstawowe obow1ą~K~ 
spełniać będą oni w sposób bard_zi_e~ 
właściwy niż dotychczas. Bo Jeslt 
tow. Czutkich organizuje 1-..-l·ótkie :13 

rady wytwórcze po zakończeniu zmia 
ny, to u nas przede wszystkim ~ędzie 
sukcesem, jeśli nauczymy 111ektó­
rvch majstrów, by na dziesięć minut 
p°i-zed końcem zmia~~ również ~r~~ 
stępowali do i·eperacJ1 maszyny, Jesh 
jest uszkodzona, a nie . odkładali :o­
boty, bo„. przecież konczymy z1ma-
nę. . . . t . 

Nie sa tn bez wmy i ma.l;; l'O\"\'Je 
salowi. I jeśli tacy !:mośród nich, jak 
ob. Radke czy tow. Dziedzic z Toma 

Przemiany społeczne, gospodarcze 
i polityczne, ktÓi·e od chwili Wyzwo­
leuia zo~taly dokonane w Polsce Lu­
dowej, wymagały odpowiedniej prze 
budowy norm prawa cywilnego, aby 
stać się one mogły skutecznym in­
strumentem w budownictwie pod­
ttaw socjalizmu. Czyni temu zadość 
uchwafo.1y prze7. Sejm nowy Kodeks 
Rodzinny. St.anowi on nie tylko scale 
nie istniejących przepisów prawa ro­
dzinnego, lec;1, zawiera nową treść i 
nov.:ego ducha, zgodnie z zasadni­
czym stosunkiem państwa ludo"·ego 
do instytucji rodziny. 
Jakież są więc najistotniejsze ce­

chy nowego kodeksu rodzinnego? 
Pierwszą z nich jest: PEŁNE RÓW manca na celu omówienie po 

trzeb komunikacyjnych Toma· 
5zo\\'a na okres zimowy, 50-5 1. 
l\1inw wysłanych zapros zeó do 
Rady Nar., Miejskiej, Pow. i in 
nych, nikt z Towaszowa na kon 

Antoni Polak, właściciel straganu ,N.9JJP,~J\.WNIENIE KOBIETY i MĘZ 
kosmetycznego, nie posiadał rachun- CZ-Y-Z:NY W MAŁŻEŃSTWIE. To 
ku zakupu na 23 flakony perfum. równouprawnienie w;i-raż~ się w przy 
Orzeczeniem Komisji Specjalnej ska znaniu obojgu małżonkom równych 
zany zo7tał na zapłacenie grzywny praw i obowiązków w zakresie sto­
w wysJkości 5.000 z!. sunio 'n. rodzinnych, a więc \', zakre-

Za odmowę spr;:edaży po11czoch, sie władzy rodzicielskiej, opieki nad 
m~mo, iż w sklepie było ich 18 par, dzie.ćmi. spraw majątkowych, obo­
zaf>łaci 8.000 zł. grzywny Zofia Ko- wiązków alimentacyjnych itp. 
pa!lska, zam. prz:v ul. Południowej [)ruga istotna cecha nowego kode-
29, ekspedientka sklepu Ce:itrali Tek ksu rodzinJJego. to: OBRONA TR,"IA 
stylnej. ŁOŚCI ZWIĄZKU 'MALŻEŃSKIE-

ferenc ję nie przybył. 
Musimy wobec tego przy 1ąc, 

źe Tomaszów z dctychczasO\Ye 
go stanu komunik ac ii jest zado 
wolony i żadnych zmian w do 
tychczasowym rozkładzie jazdy 
nie potrzebuje". 

\Vvjaśnienie to podpisał d'Yrek 
t or Okręgu PKS w Lodzi. Pos1a 
da ono nieścisłości, l{tóre chcie 

Kierqwniczka sklepu masarskiego GO. Wychodząc. z założenia, że w 
PSS - Janina Czarnecka, odmówiła spoleczei1stwie socjalistycznym mał­
kontrolerom sprzedaży schabu, mi- żeństwo stanowi instytucję prnwn~ 
mo, iż w podręcznym magazynie o doniosłyct zadaniach i ceh eh spo­
schab jeszcze był. Zapłaci obecnie, łe.:!znych, Kodeks Rodzinny d:>?:' do 
zgodnie z decyzja Komisti - 5.000 zabe~ieczenia trwałości izwiązku 
zł. małżeńskiego. Daia temu wvraz nn-

SZKOLIĆ -
I J ESZCZE RAZ SZKOLIĆ 

Wielu spośród majstrów to robot­
nicy, którzy stanowiska t e objęli w 
45 czy 46 roku. 
Mają oni zaniedbania w wiadomo· 

ściach fachowych. Szkolenie jest po 
to, aby h.:ki uzupełnić. Nie wiedzą 
wszystkiego co powinni i nie \\1szy3t 
kie sprawy są im do końca znane? 
Niech pytają ba1·dziej doświadczo­
nych, niech sami uzupełniają swe 
wiadomości i niech dzielą się nimi 
z innymi. 

A równolegle - konieczne jest 
~zkolenfe nowvch kadr, których brak 
przecież ci~de odczuwamy. Wycią­
gać najlepszy element, szkolić, po­
magać, opiekować się nim, ob.sadzać 
wolne stanowislrn i w~1miemać t~·ch 
- którzy w ci::igu kilku lat nie umie 
li c:z.y nie chcieli ni~ego się nauczyć. 

OBOWIĄZEK K ONTROLI 
I jc;zc::r• jedna sprawa. 

do długookresowego wspólza 
wodnici wa. 

Pracownicy PZGS nie pozostojq w tyle 
Na ogólnym zebrarµu · pracowni­

ków PZGS „Samopomoc Chłopska", 
odbytym w końctr ubiegłego tygod­
nia - podjęto cały szereg zobowią­
zań, ::tórymi pracownicy poszczegól­
nych agend uczczą 6 rocznicę powsta 
nia PKWN. 

Pracownicy buchalterii zmmeJszą 
o miesiąc zaległości w księgowaniu. 

Czło:lkinie koła Ligi Kobiet przy 
PZGS uporządkują archiwum. 
Załoga składnicy złomu do dnia 22 

lipca wykona plan miesięczny' w 120 
proc. i rozwiezie b::?czki na kości do 
wszystkich masarni. 
Załoga składu węgla poświęci 20 

godzin pracy na roz•:ział węgla mię­
dzy pracowników PZGS. 

„Paged" wykona cementowe po­
duszki p;xl. sztaple desek. 

Warsztaty mechaniczne do końca 
br. wyremontują młot pneumatycz­
r.y, ·wykonają tokarkę do drzewa 
oraz s~lifierkę do ostr;;enia noży. 

Wydaje się konieczne zorganizo­
wanie i sprawowanie większej uiż 
dotychcza;,'ł kontroli nad pracą waj- t ł 
strńw. Kontroli ze strony rady za- W Fabrvce Dvwanów od pierw wy zos a Y jeszcze wyczerpane, 
k''l'1owej i organizacJi partyjnej o- szej chwili zaprowadzono. kory że załogę przy dobrych chę -
ra?. ze ~trnny samej zalogi. 'fu mę- trolę realizacii zobowiązan, kto ciach stać na lepsze i piękniej 
z~wie zaufania i _irrupy ~.wiazko··:ę I re w Czynie Lipcowym pod jęła sze osiągniecia. 

Nie wystarczy_ kor1trola 
-·trzeba analśzować iei wyniki 

wmny_ ~v~•knzać ;v1ęce1 !11~ dotye1
1- zak)O'a w dniu J lipca. I to jest Cyfry kcntrolne poszczegól -

czas rn1c1atywy 1 w~·ławiac, wskazy 'ł . .'... n_yd1 etapów realizacji Sz)'nu 11·ać niewlai<eiwv ~to:;unek majstra ~ usz11e. 
.to p::ic,1·, do robotnika, 'by na czas W okresie pierwszych pięciu Lipcowego. \\·in11y być podstawą 
Hwitlownl- wszelki<• 7.anicdbania. Bo dni okazało sie. że nie wszystki-e staiel. wyczerpujacei analizy i to 
~,. pn:cciwn_ym :·::;-ie dzieje się.~~;;:, zoh~>Wl<)zania są w pełni realizo analizy przeprowadzanej ni-e ty! 
Jal: t~ st,~·1erdz1ltsmy p1:zed_ . ..-11.rn wane, że istnieia zaniedbania i ko przez personel wydzialu pia 
c!mam1, l?'~zac o l\Jazow1ec!nc!1 Za- , lcborv które potem nie bę• no,-ninia, ale i to przede 
kładach, ze sorawy tego rodzaJu wy n.~f : ' · . b d: wszystkim - przez rade zakłada chodzą na jaw i stawiane są na oi:ról dz1<; rnoz,na. a W f..:aztl) ł!1 ? z kt 
11yrh zebraniaeh znło!fi, chociuż win ni:o1e, ktore trudno będzie ~Md- wą i organizację partyjną, ó 
ny być likwidowane znacznie wcze~- izonić, co może spo\\'ooowac, iz re \\ ;nny mobilizować całą uilo 
nic.i i"lto w spo~ób bal'dzo zdec:ruo- zobmviqzania n!e zo:;:tana dotrzy gę do równej_ systematvcznej 
wany. mane. Jeśli bowiem iarbiarnia produkcji, do pełnego i svstema 

Sprawa jest ważna. Nie możemy część zou()wiązania, prz\ padają tyczne~o r~alizowania podjętych 
jej .:być e,,·entualnymi uwagami na C" do 1_„alizaci'i w terminie od zohow1:;izan. 
naradach produkcyjnych, czy te'!il- " '- ---------'--.,----- -
nicznyh, ale stale i zawsze musimy I do 5 lip:: a zrealiizowa ta w I OO • • · " 
synchroniz<>wać dobrą pracę załogi proc .. a oddział przygqto.\~ a w czy _ Zftp1sz się ' . . 
1: dobn1 :pracą majstra i kierównic· w W p;-oc~; to rdW·rlocz~tiie łka! rd 1 k ·1 · ; 1 ·· ' .. s• · I 
twa, a wtedy i o~iągnięcia produkcyj nia tkanin cl~J(ol'acyinVch orlcta 0 SZ 0 Y - p~e ę1mare~{ 
ne będą lepsze. Wtedy nie będziemy lk 35 · d · · · 
musieli sie dziwić, że najlepsze ze- la ty 0 proc. przewi ziane1 Zt.lrZ<~d Mieisf.:i ZMP przepro 
spoly tkaclde, czy przędzalnicze ma dodatkowej produkcil. wadza werbunek do Państwowej 
ją kiełlskie wyniki :iakości<>we, albo Ja~ne jest, iż nie można nie iJo Szkoły Piełęg!'liarek, która roz:.. 
że nagle nie Tealizuja nawet w 100 pu cić. by zobowi~Jzania zostały poczyna naukę z drriem I wrze 
procentach swych baz technicz1g)ch. dopełnione, a. ambicją zało~i śnia b.r. 

Fa "ryka dywanów 
mel~oie 

„Dvwanów" bc;dzie odrobienie za Warunki przyjęcia: wiek JS 
Jegłości pierwszych dni. Ale to - 30 lat, uko1'iczone gimnazjum 
zobowi<Jzuie do stałej czu iności ogólno!;ształcace, dobre, .z.drowie 
i do stałej analizy dziei'lnych wy i nienaganna przeszłość~ 
konań planów, do stalego śledz~ Kamiydatki, ubiega)ąC:e'. się o 
ni a przebiegu cyklu produkc~ przy jęcie do szkoły .. winny zło 
nego, by na c:'zas móc wykryć ż;.•ć w Zarządzie Miejskim ZMP W czern·cu w Tomaszowskiej 

Fabryce Dywanów i Chodnikó·.v 
i eden Ł) !ko oddzi ar po.został w 
tyle. nie osiągai<JC · jeszcze pel 
nej mirsiecznci produkcji i nie 
wypelma jąc prze\\'idzianego pla 
nu miesięczneQ:o. Oddziaiem tym 
bY!a t.kalnia dywanów, która jed 
nak. jak nam obecnie komuniku 
i:;i, wyrównała tempo i przystę 
puje do. odrabiania zaległości. 

przy,:z:my, hamujące przebięg (Aleia Wojska Polskiego 39) na-
produkcji. stępu j ::ice dokumenty: 
Podjęte przez załogę Fabryki p.o?a.ni~„ *yciorys, świadecf\_vo 

Dvwanów zobowiazm1ia nie szkome, sw1adectwo mornlnosci 
bvłv lat we. ale równocześnie nie 1. zdro\".ia, zaświad~zenie o sta 
b)·ły nierealne. Byłv i sa możll ~H'_ ma1ąt~owy!T! rodz~ców, za. 
we do realizacji. toteż fakt nie swiadczenie .stwierdza 1ące pocho 
W'ikonania i-eh w okresie pierw dz~nie oocj,alne kandydatki i 
szych pięciu dni" przez tkalnię - <lwie ,fotografie. . . . 
wyma!?;a zbadania. zanalizowa· Pans~w~nya. Szkoła ~ielęgmar 

Wszystkie inne oddziały swe 
plany zrealizowały, a nawet prze 
kro-:zvłv ich wykonanie. I tak: 

nia i usunięcia przyczyn, które stwa m1esc1 si ę w Lodzi. 

przedzalnia plan zreaJ.izowała 
w I OO proc., oddział chodników 
- w !02,~ proc„ oddział tkani11 
polm::\\ nych - w 103.4 proc. i 
ocidzial wycieraczek - w 103,2 
proc. 

wpłynęły na wytworzenie się po 
ważnego niedoboru. Pociesza· 
nic się, fo w następnych etapach 
nioedoborv zostana nadrobione, 
nie jest \viaściwyrn stawianiem 
sprawy, bo fakt różnorakiej wy 
da jności w różnych okresach 
świackzy, iż nie wszystkie rezer 

stnnowienia Kodeksu, które DOPlJSZ I \\'ładzy rodzicielskiej, opieki Hp. Ko• 
CZAJĄ ROZWIĄZANIE MAŁŻEI\l'- dcks Rodzinny uchyl::i wszelkie ogra 
ST\\'" A PRZEZ SĄD JEDYNIE Z WA niczenia, dotyczące stanowiska pra­
ŻNYCI-I POWODÓW I TO WÓW- wnego tych dzieci. 
CZAS TYLKO, GDY NASTĄPIŁ ZU Logiczną konsekwencją zatarcia 
PEŁNY I TRWAŁY ROZi.CŁAD PO- wszelkich różnic między prawnym 
ŻYCIA. Ale nawet wówczas rozwód stanowiskiem dzieci z małże1'istwa, a 
nie jest dopuszcialny, gdyby na sku stanówiskiem dzieci pozamałżeńskich 
tek niego rr.ogło ucierpieć dobro ma- jest poniechanie w Kodeksie używa­
łoletnich dzieci. nia terminów takich, jak np. „dzieci 

· ·--~-y,~n~·:·~ 

Nowy Kodeks Rodzinny 
l'o ostatnie postanowienie świad- małieńs-lde" i „drzieci pozamałżeł1-

czy o tym, że państwo ludowe stoi na skie" i ograniczenie się jedynie do 
st~·aży interesów dzieci i stara się za terminu - „dzieci". TAK WIĘC 
l::ezpieczyć ich interesy w sposób naj DZIECKO, KTÓREGO RODZICE 
bardziej skuteczny. OBRONA INTE... NIE SĄ MAŁŻONKAMI, MA TE SA 
RESOW DZIECI NIELETNICH JEST ME PRAWA, CO DZIE~KO ZRO­
WIĘC TRZECIĄ ZASA!>NICZĄ CE- DŻONE W MAŁŻEŃSTWIE. 
CHĄ NOWEGO KODEKSU RODZIN W zakresie tak ważnej dziedziny, 
NEGO. Znajduje ona wyraz również którą są stosunki majątkowe między 
i w tym, że przynosi ogromną popra małżonkami, nowy Kodeks Rodzinny 
wę w położeniu prawnym dzieci po- przyjął ZASADĘ WSPÓLNOSCJ 
zamałże1iskich. Aczkolwiek bowiem MIENIA DOROBKOWEGO. Zasada 
już dotychczasowe przepisy prawne, ta polega na tym, że wspólny mają­
wydane w latach 1945 - 46 polep- tek obojga małżonków stanowią 
szał~. ~na_cznie sytuację dz_ieci poza- przedmioty i dobra, Odbyte przez 
małzensk1cł., w porównamu z usta~ któregokolwiek z małżonków w cza­
wodawstwem przedwojennym, to je- sie trwania małżeńs!wa. Wynika z te 
dnak istniały jeszcz-) znaczne różni- go, że majątek należ;;;cy do jednego 
ce na niekorzyść dzieci pozamałżeń- j z małżunków PRZED zawarciem 
skich. nn. w zakresie dziedziczenia, małżeństwa, pozostaje follo wvłacz-

Ogłoszenia drobne 
ZAPISY na kursy księgo 
wo§ei, stanografii, mnszy 
nopisania, korespondencji. 
Stowarzysr.cnie Stcnogra. 
f6w, Maszynistek, Jerozo 
limska 1. 62 

nym mająfaiem. Również ze wspól­
ności małżeł1skiej wyłączone są przed 
mioty, nabyte drogą spadku, zapisu, 
lub darowizny, przedmioty osobiste­
go użytku oraz przedmioty, potrze­
bne do wykonywania zawodu. ZA­
SADA WSPóLNOSCI MIENIA DO­
ROBKOWEGO NIEWĄTPLIWIE 
NAJSKUTECZNIEJ CHRONI INTE­
RESY MAJĄTKOWE KOBIETY W 
MAŁŻEŃSTWIE. Oczywiście, tak jak 
sama instytucja małżPt'lska jest wy­
razem swobodnej woli i zgody obu 
stron, tak też oboje małżonkowie rno 
gą JWoje stosunki ustalić na innej za 
sadzie, w drodze umowy. 

Prócz tych zasadniczych cech, na­
wy Kodeks Rodzinny zawiera szereg 
zmieniunych lub uzupełnionych po­
stanowień w zakresie instytucji przy 
sposobienia, opieki, obowiązków ali­
mentacyjnych itp. - dostosowanych 
do istniejących warunków społecz­
n~ch i odpowiadających potrzebom 
naszego życia familijnego i zbiorn· 
w ego. 

Tak więc, znaczenie nowego Kode­
ksu Rodzinnego nie oaranicza si~ tyl 
ko do strony formalnej, tj. do scale­
nia dotychczasowwch norm praw­
nych, dotyczących prawa małżeńskie 
go, majątkowego, rodzinnego i opie­
kuńczego, lecz przede wszystkim po­
lega na ustaleniu nowych zaĘad pra­
wa rodzinnego, gwarantujących wła­
ści~e funkcjonowan!e rodziny - tej 
?asadniczej komórki soołeczeństwa 
socfalistyczneeo. 

' 



' 
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Co pisało praso łódzko w dn. 11 lipca 1930 '· 
CENNA ZGUBA , ,,SzY!Pałkowski prizeciął sobie żyły u 

Pod tytulem „Ile kosztuje znalezie rąk". - „Tragiczna oiia1·a totaJfa.a­
lliie 2 g.roszy" - „Republika" opisu- tora". - „Wariat .zamordował matkę 
je charakterystyczy wypadek. i brata". 

Koudukto1· pociągu Warszawa 
Kraków znalazł 2 gi·osze. Zgodnie 
z przepisami sumienny urzędnik spo 
rządził protokół i odesłał „zgubę" 
do składnicy przedmiotów zgubio· 
nych. Stamtąd moneta powędrowała 
do Kasy Głównej, następnie przeka 
zano ją do depozytu, a po trzech 
miesiącach 2 grosze przesr.ły z od­
powiednimi załącznikami do Skarbn 
Paflstwa. Manipulacje wra·t ze stra 
tą czasu kosztowały ponad 20 zło­

tych. 

KATASTROFA OKRĘTOWA 
NA ADRIATYKU 

Na Adriatyku nastąpiło zde1·zenie 
okrętu wycieczkowego „Karagior­
gie" z motClrówką włoską „:\Iar.zo· 
ni". Wskutek zderzenia - łouzian;;;:a 
Nowa.kowska .zginęła ną miejscu, a 
15 innych łodzian, uczestników wy­
cieczki wraca do kraju bez bagażów, 
które zatonęły. 

INTERESUJĄCE TYTUŁY 
„W S7JPona:ch sutenera". - „l'a­

!enmic:z:a czbrodnia na krańcaeh Ło· 
d:z.i". - „Czy Chojnacki rzamordo­
wał żonę?" - „Rycerski rywal n.ie 
chce wyjawić s·wego zabójcy'". 
„Pluskwy czjadają ludzi w hotelaeh 
łódzkich". - „Wszystkiemu winna 
teściowa". - „6 kobiet e.gwałco­
nych w areszcie w Tomaszowie". -

ROZŁAl\1 W BBWR 
Pięciu posłów, członków 

tyjnego Bloku Współpracy 
dem postanowiło wystąpi~ 
cyjnej partii. Przygotowali 
powiednią deklarację. 

Bez pa:::· 
z Rzą-
z sana· 
oni od-

IGRASZKI HRABióW 
Pod sensacyjnym tytułem „Krwa­

wy dramat w hotelu" „Republika" 
opisuje d1'1'mat rodziuny dwóch ro-· 
dów hrabiowskich. 
Mianowicie rozwiedziony z urodziwą. 

żoną hrabia Gabriel Edward Piotrow 
ski postrzelił w hotelu Europejskim 
w Warszawie h1·abiego Roberta Smor 
czewsl..iego, drugiego ID1?ża swej 
pie1"\vszej żony. Hrabia Smoyczew­
ski rozwiódł się w W~lnie ze s\-Ją d111 
gą żoną, by TJORlubić wła5nie pierw· 
szą żonę hrabie.go Piotrow;;kiego. 
Był to już trzeci śll!b hrabiego ~"nor 
czewskiego, który obecnie le~y w 
szp1t::lu. 

150 GóRNIKóW UDUSZONYCH 
Liczba. ofiar wybuchu w kopalni 

„Wacława" w Nowej Rudzie (Neu­
rode) doszla już do 150 osób. 

TEATRY 
TEATR 

.PAŃS'l'WOWl'. 
Il\t. 8'l'EFAN.A JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

We wtoxek, dnia 11 lipca o godzi 
nie 19 opem L. Delibes'a „Lą;:m-o". 

We środę, dnia 12 lipca o godzi­
nie 19 3 balety: „Cagliostro w War 
szawie" J . .'.lfakla.kiewicza, „Rapsod" 
P. Perkowskiego, „Bagatela" 
J. Straussa. Ob;;ada: Bitb1eró\v1ia, 
I. Koszałkówna1 J. Kapliński, T. Bur 
ke, B. Bolewicz oraz zespół bal2to 
wy. Przedstawienie zakupione pi·zez 
ORZZ. 

PA1'1S'l'WO~'y TEA1'H NOWY 
lul Oas:t.vń~kfogo 34. tel. 181·34) 
Teah· nieczynny. 

PAŃetWdWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. Obrońców Stallngradu 21, 
tel, 150-36), 

Dyrekcja Pal1stwowego 'reatru Po­
wszr.chnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność. że w okresie od dn~a 1 

lipr.a do 31 lipca br., ze względu na 
m·lopy i remonty, Pailstwowy Teatr 
Pv<"1szechny IV Łodzi, przy ,11. Obroń. 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynriy 

Od dnia a sierpnia br. 1vznowienie 
komedii A. Fredry pt. „ Wielki czło­
wiek do małych interesów". 

'l'EA'l'H L.LTNl „OSA" 
(Piotrk11wsk:i 91. tl'! Z72·70) 

Godz. 19.30 „śluby mUl·a1·;:;kie". 
'l'EA'l'J: „AHL.EKIN" 
(ut. ł'1otrlwws!rn 125) 

NieCQlynny 
TEA'l'lt „PINOKlO" 
(r l. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lip<!a teatr zam· 
trniety. 

TEATR KOl\IEI>Il 1\lUZYCZNEJ 
„LU'l'NIA" 

Od dnia 10 lipca do dnia 9 sierpnia 
nieczynny. 
t' AŃST\VOWY TEATR żYDOWSK1 
w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 217-49 

Teatr nieczynny. 

Nr T89 

Ze sportu o mistrzostwo Polski w szcz=~ 

ŁKS Włókniarz pozostaV1ił 2 pkt. w Warszawie tK~~~~)ia~~88~:~~~ani 
Hogendorf i Baran zdobywcami bramek dla drużyny -łódzkiei 

WARSZAWA - W Warszawie Kolejarz p-0konal ŁKS Włókniarza 
4:3 (4:1). Bramki dla zwycięreów zdobyli: Szularz - 2, W~solowslii 
i Gierwatowski po jednej, dla. Włók nfa.ma.: Hogendo.rf - 2 i Baran. Sę­
dzfowa.ł Seifeit z Krakowa. Widzów ok. IO tysięcy. 

łek i Szularz w ataku, a w defensy 
\•;ie najlepszymi byli: Borucz, Wo­
łosz i Szczepański. W drużynie łódz 
kiej najlepszą formacją był po przer 
wie, atak, z Hogendorfem na czele. 

K o!e,iarz odniósł . szczęśliwe zwy­
cięstwo, będąc m·użync1 lepszą 

tylko do przerwy. Gospodarze, mi­
mo utraty pierwszej bramki, już w 
pieewszych minutach gry, grali do· 
brze we wszystkich liniach, zdoby-
1.vając prowadzenie 4:1. Po przerwie 
włókniarze przejęli inicjatywę i po 
strzeleniu 2 bramek mieli kilkakrot 
nie okazję do wyrównania. Goście 
zepchnęli przeciwnika do defensy­
wy, szczególnie niebezpieczne byh; 
ataki prawej strony: Baran - Ho­
gendorf. Defensywa łodzian, w któ­
re.1 najlepszym był Włodarczyk, roz. 
bijała skutecznie chaot.yczne wy_ps­
dy ataku Kolejarza. Po przerwje 

W~niki l.igowe 
W dniu wczorajszym odbyły qię 

dwa zaległe met'..ze o mistrzostwo 
pierwsze.i ligi państwowej. ŁKS Włók 
niarz uległ Kolejarzowi Polonii w 
Warszawie 3 :4, a w Poznaniu tamtej 
szy Kolejarz pokonał Ogniwo Craco­
vię 1:0. 

gra była nerwowa i miejscami ostra. W obronie wyró~~nił się WłodarczJ'.k 
Drużyna wa1·szawska szczególnie w craz rezerwowy bramkarz Styczyn­
linii ataku, nie wytr'zymała kondy-

1 

ski, który. ~u:i w pi~rwszych minu· 
cyjnie spotkania. tael~ zastąpił kontuzJowanego Szczu 

W Kolejarzu wyróżnili się: Popio rzynskiego. 

Motocykliści ŁKS Włókniarza przegrywają ..• 

Pod złj1ni auspicjami rozpo::7.clY l min. ;):3 sek. 
r:ię wvścig1 motocyiklowe na żużlu S7.rubowski Fr. Gwardia Bydg, 
0 mii:ti::wstwo drugiej ligi. Półgoi:lzin cze:.: 1 min. 54 sek. 
ne opóżn:enie było spowodow"l~e Bieg VII-my 
przy,gotowswa11iem dyplomów dla Bonin Bol~sł. Gwardia Bydg. czas 
ucwstnikńw ra.1<ln patrolowego Ł'KS 1 min. 50 sek. 
Włókniarza. Późni'.!i izac:zęły .,nawa- Błajda Fel. Gwardia Byd. czas 1 min· 
Iac" masoz_vny, tak Sż pierwsze 5 ble· 55 sek. 

Tabela ligowa gów trwało do god7.. 18. Po wiz.v- Bieg VITI-my 
cie Smoc.wka w Łodm wmorajsze :r.a Wiatr-0wski 'l'ad. ŁKS-Włók. czas 

Ruch 
Zw. Gatbavnia. 
Gwardia 
Polonia 
Legia 

11 
11 
11 

15 23:Ul wodv wv1)2dły słabo pod w'Zględem I min. 50.8 sek. 
23:13 · eportow:,;.n1. 1lVtasz;-,.-ny na jakich ja~q Kumie! St. Gw. Rzesz. czas 2 min. 
19 :10 I z:iwodnicy drugiej HgL nie nadaJą 06 sek. 
21 :21 i się wpro:it do wy~C'igów o mhtr.zo- Bieg !X-ty 
20;16 ! stwo. Ciągłe defo~y P?.Woduj~ ~lu: Bonin ,Bol. Gw. Bydg. czas min. 

Obecnie toczą się finałowe walki 
w szczypiorniaku męskim o tytuł 
mistrza Pol„ki. Trzy drużyny ślą­
skie oraz ŁKS Włókniarz walczą o 
ten zaszczytny tytuł. Na Śląsku 
szczypiorniak jest bardzo popular­
-ny, tak iż na zawody tej gałęzi spor 
tu uczęszcza tam kilka tysięcy wi­
dzów. W Łodzi nie jest szczypior­
niak popularny dowodem tego 
były pustki na zawodach. Tym ra­
zem dobrze się stało, że tylko garst­
ka widzów była śvliadkami gry 
LKS Włókniarza z Budowlanymi 
Przede wszystkim dlatego, że gra 
była prowadzona 1byt ostro. Nic \ez 
dziwnego, że sędzia często usuwał 
zawodników z boiska za karne mi­
nusy. 

Do przerwy lepszą drużyną oka­
zali się Budowlani, jednak po zmia 
nie stron gospodarze zdołali \1.;yr6w 
;1ać, a nawet uzyskać prowadzenie 
Był nawet taki moment, że arbitP-r 
zawodów jednocześnie usunął 2 za-

l wodników z zespołu gości, z czego 
nie byli zadowoleni pozostali gracze 
i na znak protestu - usiłowali 
zejść z boiska. Dopiero interwencja 
kierownich'l<·a Budowlanych spowo-.. 
dowała, że drużyna ta kontynuowa 
b w dalszym ciągu grę. 

Ostateczny wynik 9:8 dla ŁKS 

Włókniarza. 
Bramki dla łodzian strzelili: SZ11!c 

7, Hoffman i Bujnowicz po L 
Dla gości goale zdobyli: Lagosl, 

3. Szafor 2 oraz Gawol, Pasoń i 
Griner - ·po 1. 

Zawody prowadził energicznie 
przewodniczący Wydziału Spraw Sę 
dziowskich Polskiego Związku Ko­
szykówki, Siatkówki i Szczypiomia 
ka ob. Czmoch z Warszawy. 

Ogniwo Cracovia 
ŁKS Wł&kniarz 
Górnik Radlin 
Kolejarz 

11 
10 
11 
11 
11 
11 
11 
10 

15 
14 
12 
11. 
11 
11 
10 
10 

16 J 4 j ;:.le przel'wy. publicrznosc nudzi s1ę l 46 sek 
22 ::!~ , ;mziewa. . . . _MiTosłm.\• Jerzy .ŁKS-Wł. czas 1 I 
13:1:>' •Mt't.oi:zvści· ŁKS Włokn~.axza Je- mm. 49 sek. 
17:231 cha li. "OeĆhowo, tracąc kilkanaście I Bieg X-~r 

Wojnowski 
meże by~ sp~rtowcem Górnik Bytom 

Bndoi;dani 
Zw. Warta 11 

--o[]o--

9 
8 
4 

16:2~ punktó·..v. Wyróżnił się Wielec 01'.3/l Nazim~k Eug. Gw,ard. Rzesz. czus Die 
9:12 ! Wi<łf:rowski. Zawodnic,v Gwa1·dii Byd I min. 4.4 6 sek. 

10 "1 r· · G d R W zwiazku z uchwałą zarządu :<. go~= sa mistrzami drugiej ii,gi. nic Dyląg _~•1zet war . zesz. czas 
też d.ziwnego. że ;echali dobrze. / mm. 4.::: sek. klubu sportowego Związkowiec, z 

TechniCTZ.ne wyniki poszc7.ególnych B!.e.~ XI~t~ listy członków tego klubu skreślo-
bieo·ów wy'jjadły noastepujaco: N~limek Eug. .Gward-, Rzesz. czas ny został zawodnik Wojnowski Be-

~ · ' · mm. 48 sek„ J;yląg Jozef Gward. 
Bieg l-t:-y _ . Rzesz. czas 1 min. 56 sek nedykt. Ponieważ pięściarz ten pro Bek przegrał 

we Włocławku Dyląg Jmef Gwardia Rzeszow czas Bieg XH-ty wadził tryb życia nie licujący z go 
mm .. 44 s~. Buda Józef Gward. Bydg. C'7.as l mh. I dno§cia. sportowca, przeto zarząd 

We Włocławku rozegrano wczoraj Szrubowsk1 F_r. Gwardia Byd- 51 ,8 sek. -
l 47 k l Ło'dzkierro Okręgowego Zwiazku Bo 

kokrskie mistrzostwo Polski na to- goszcz czas mi.n. se · · Szrubowski Gward. By dg. czas 

1 

~ · 
Bi_eg II-gi min. 52 sek. . l~serskiego wystąpił do Polskiego 

rze, na dystansie 4 km. W ~i.:;ti·zo- l J .,, K s Włók · 
. M1ro.q aw e~zy ,„ · · ; · ·• Ogólr.a punPac.ia: Zv1i~17Jm Bok,;erskiego z wnioskiem 

stwach stal'towało 23 kola1•zy licen- marz r:'':as l mm. 51,? sek. . 1. Gwardia By<lgoszccr. 48 ukt. 

1

, o dożywotnią dyskwalifikację za\·;o 
cjonowan~·ch. Tytuł mistrza Polski Kurp1el St. Gwardia Rze,szow czas 2. Gwal'd'ia Rzeszów 35 pkt. dnika Wojnowskiego z rozciągnię-
na d~'stansie' 4 km. zdobył Wójcik 1 min. 57·5 sek. 3. ŁKS Włókniarz 22 pkt. ciem jej na inne gałęzie sportu. 

Bieg HI-ci 
(Warszawa), któ1:y w półfinulc l<Sta Bonin Bol. Gward•ia Bydgo~zczz 

·nowił nowy l'ekord Polski 5:33 m. cws 1 min. 46 sek. 
Drngie miejsce zdoby]; Bek (Łódź), Wiatrowski Tad. Ł. K S. Wlók-

niut'Z czas 1 mi'D. 48 sek. 
uzyskując: czas 5:42,2 m. 

Bieg IV-ty 
Szruoowski Fr. Gwardia Bydg. 

Jak „Kolejarz" łódzki 
pokonał „Kolei arza" z Olsztyna 

W k. · ł ~ O K A czas 1 m~n. 50,2 sek. Pierwszy mecz piłkarski w Łodzi, Obecnie lodzi.anie wybierają się yso 1e zwvc1ęs WD li. . . . Buda Józef Gwardia Bydg. czas o wejście do drugiej ligi rozegrał na powa~ny mecz do stolicy, gdzie 
1 min. 52.8 ~. mistrz naszego ol:rqgu Kolejarz ;:el· ?.mierzą się z tamtejszą G\v-ardią. 

MOSKWA. - Leader rozgrywek o Bieg-V-ty swvm imienniki~m 7. ·Olr>zt~·nn . ...,.~ ----------------
mistrzm:two ZSRR w piłce nożnej DyJąg ,Józef Gwardia &eszów z,V,yci~st\vo, jak już donosiliśln'~'. u i Kącik szachistw 
CDKA pokonał wysoko Dynamo E- C'Z~S 1 mtn. 45,2 sek. . . zysknh go~p~)dar7.c w stosunku 5:2 ! 

K JI N A rywań 4:0 (3'0) Było to 10 z yc·ęs M1rosław_ Jez::y Ł. K. S. Włokma:rz. (3:0) Do prze1wy lodzi<:mie zawła red. furs-Wróblewsk1 
· · w 

1 I czas 1 mm. 4.>,5 sek. dnęli calkm.vicl~ boi~kiem, strzela 
two CDKA który ma obecnie po 17 Bieg VI·1y jac w tej fazie gry trz~· bramki. Do W dwunastej rundzie turnieju sza 

ADRIA dla młodzie~y (Stalina 1) S • \ 1 ms nego ~ - ' • _,,.., • d ? · · 1 · d · h 

t 
T"1LOWY 'K'l. • k. l23) grach 26 l)kt. Buda Józef Gwardia Bydsr. C0aS "kot'ale zag'"ał Kocze\v~'...: w a+ak·iu, chowego poświęconego pamięci Da· 

Z b. d "' d 17 30 20 Bzi·kot na c>bron1·e or·az Jach Bogu wi a rzepwr n ° sensacy3nyc wy 
,,Wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, „ agu 1onn m • go z. · , - - 'k · 1 · T l ·ego 

C ły d 
mił w pomocy. ni ·ow na ezy wygrana arnows t1 

20. . śWIT (Bałucki Ryue;.; 2) - „Siódma 0 US szvm1'1J n•"7ez •a 1·0 . . . . . 1 (Polska) do Awerbacha (ZSRR). Na 
BAŁTYK (Narutowicza 20) I zasłona - godz. 18, 20. • '.T ,.,._ ~ & · Po, zrmam~ stroi: _druz:rr;~ . gos?l I czele turnieju w dalszym ciągu utrzy 
„~~~b;tna córka" g;odz. 16• n;,:ązA ą:.:_.,;;r„uv,=:.ia .i.u:n. ,,S.:łopo· Program· na wtorek 11 lipea 1950 r. niowy; 18.00 z frontu brygad „SP";, ~a~ze:a gr~c. :epi~J. ,;···.~rozmł .~~ę ! muje się.Kere_s (ZS~R) z .11 P.unkta-

BA
lJ.KA" ' „_. Ha"ry S111i"tl1 odk1·yma I t,ltwe alibi" godz. lb.30, 18.30, l 12.04 Dziennik pohtdniowy,· 12.25. 1816 (Ł) Skrzynka racJ·on·ilizuto )' Z\\.ta»zcza Siwek w acatu. Gośuc 1· mi przy JedneJ partn odłozoneJ w lep 

• " 90 30 , . • " , , . ' •. - zdob:yli nawe_t t_J:zecią !n:arn- szej pozycji. Na drugim miejscu Taj-
Amcrykę'; 'g·odz: 18, 20 , ITA'r.RY tw ogrodzie) _ „Przybrana Pr:erwa; ~3;10 <.Ł) W _audycji dla row; 18.2a (Ł) „Zespoł sw1eth\:OWY ! kę, Jednak sędzia me uznał JeJ wo I manow (ZSRR) ·przy 11 zdobytych 

GDYNIA (UaszY?1~l.;ieg~ 2) . '!Pro· córka" __ g-odz. 15.30, 18, 20.30. wsi - „Wie" czci 22 Lipca"; 13.30 spedza niedzielę na wsi": 18.45 (Ł) i bee „spalanego". Łodzianie nie '"'Y I punktac!i. 
•an1 aktoalnosc1 l·ra1o""'Ch l za d 16 "O \" · " A· . · , d • p · · ik· ,·_ 1 ko1·zysta1i szereitu dogodn"ch poz'.' 1 • • • 

gr, . - . ' • „„ · WISŁA „i\Iaaret" go z. .<> , Koncert; lt.1 •• 00 „Z życia "ęg1er ; ud;1-cJa z cyl u. „ mmcrin ,;lol.-, „ ;~. d .. -- 1 . k" t . · I w Szczawme-ZdrOJU przeby\Va m1s-
gramcznych Nr 27·50 - godz. 18 ''O 20 30 . · • . ~ c;JJ. "' rug1eJ po owie on. UZJOwa. . . . 
15 16 l'7 l8 19 20 21 ·<> ' • . • 14.20 (Ł) Muzyka operetkowa; 15.10 ni:P za: ~9.0? Ko.ncert syruion„~.m:; I ny Kmin zamienił się ze skrlydłn 

1

. ~rzy:i1 Polsln dr. R. Hermanowa, kto 
Hl<, 1' dl~ n;ł,;tJ·:,e„~ d .e"'ionóv. 2) W ł...~)J~ N lA. ltZ.0~Próch~;ka 1d6z) 16 "O J. S. Bach - Suita c·moll; 15.30 „Co 20.00 Dzie.nmk wieczorny; :!0.40 „'Na 1 wym Witkowskim. przez co atak ra r ozegr~ła seans sz~c.howy na 21 

• · ' u -. " „vm ma3a JCzyznę , go · .<> • - 1 - • • • sz~chowmcach z wymlnem· 17 wy-
',Wesoły subl.oka.tor" go.dz. 16., 18, 20 · l8.30. 20.'.lQ. I by było g·dyby d1·zewa nle było" -- muzyczne' f--li'" 2115 Audycja dla I stracił na tlOJOwosci. "' . . . · · 

N ~ . '" ' J " ', • _. • . . . • granych, trzy remis i Jedna przegra-
M U;i:.A, (.Pabianicka 173) " ieudroa- WOLNOść (Napiórkowskiego 16) audycja dla świetlic dziecięcych; wsi; 22.00 „Słon<:e nad koł<:hozem" Bra~;. dia. łodzian strzehh. Ko- na do Niewiadomskiego. z nieroze-

na <'orka - ggd~. lS._ ~O. 0 . " „Spotkanie nad Łabą" - godz. 16, 1G OO Dziennik popołudniowy- lG.20· fragm. poematu Gribac:zowu; I c:zewskt 1_ 1:m1~ po 2 or~z Deska 1. granych parti_i zasługu~e _na ui.vagę 
POLONIA - " lll maJą JCzymę 18, 20. (Ł) z ,kl d. „. K ._ •k' · t „„ 22.20 )!uzyka taneczna; 23.00 Osta.t I ~la gosc1 obie bramki zdobył Bal wynik 17-letmego RataJsk1ego z Ka-

godz. 17, 19, 21 ZACHĘ;'l'A (Zgierska 26) „Saławat . ._.. c~ 'u~~ ~cJi . " sią:· a i ~ ' . . d , . 
9315 

Ut . ton. towic. 
PRZEllWluś\ill•. iżeromskiego 76) - wódz Baszkirów" - godz. 18, 16.30 (Ł) Piesm masowe 1 re.wolu· me wia om(}Sci; ~ · woi·y .ame Publiczności zebrało się około w h · b'l D - "k 

O d · ramac JU i euszu „ z1en111 a 
„Elwira M".digan", godz. 17.30, 2 20. cyjue; 17.00 (Ł) Koncert popolu · ralne J. Haydna. 2.000. Łódzkiego" zorganizowane będą w 

ROBOTNIK - „Podróże Guliwera" świetlicy „Czytelnika" w dn. 16 bm. 

RO~\~~· (~~g~~ska 84
) - „Legityma E I e k t r y f ,· k a c ,. a . r a' d z ,· e c k ,· e ,. ~~~~!~z~~~· lu~~~?~j· ~:;:ii:a~f~!~~~ 

cja partyjna - godz. l8, 20· W S J Zapisy !'.)rzyjmuje „Dziennik: Łódzki". 
REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 

lekarstwo _ godz. 18, 20. Dzień 22 lipca, jako Święto Odro-

Gt.OS I 
Organ r.6dzklego Komitetu I Woje· 
w6dzkleg<> Komitetu PolskłeJ Zje. 

dncczone3 Partit .RobotałczeJ 
Be dat: n 3e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Tele%OD1'1 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelf'ego 
Sekretarz odpowiedz!a!ny 
Dział partyjny 

218-14 
218-23 
219-05 
216-19 

Dział korespondentów robd4 
ntczycb I chłopskich or11z 
redak~or6w g11zetek licl<:n• 
nych ·• 218-42 

Dział mutacji 223·~ 
Dział miejski I sportowy 254-21 

\Vewn. 8 l 11 
Oz:lał ekonomiczny 218·11 
oz:lał rolny 254-21 

wewn. o 
Redakcja nocn:I 1~2-31 

Ko lporłal. 
r.6dl!:, Piotrkowska 70, tel. 222-~ 
Administracja 260-4. 
Dział og!oszefl: t.611!, Piotrkow-

ska l04ll, tel. lll-50 1 llł-15 

Wyd:nvca RSW „Prasa." 
Adr. Red.: i.6dt, Piotrkowska 11, 

m·cle piętro. 
Druk. Zakł. Grał. RSW „Prasa" 
f.6dź, uL 2wlrkł 1', teL 2118·42. 

Prenumeratlł przyJmuJe 
,,Rucl>" Dl ltOnto P.K.O. 
-1633.. 

Już na długo przed Rewolucją Paz. 
dziernikową Lenin podkreślał olbrzy· 

1 mie znaczenie energii elektrycznej 
I dla rozwoju rolniclwa. „Energia elek­
t tryczna - pisał Lenin - jest tai1sza 
od siły parowej, znacznie. bardziej 
podzielna, o wiele łatwiej przekazy­
wać ją na wielkie odległości. funi{cjo 
nowanie maszyn jest przy tym znacz­
nie bardziej prawidłowe i spokojne-· 
jest ona znacznie dogodniejsza, wobec 
czego może znaleźć zastosowanie przy 
młócce, orce i dojeniu, jak również 

I 
przy sieczkarniach, przygotowujących 
paszę dla bydła itd." • 

1 Realizując gigantyczny pląn elektry 
1 fikacji kraju, (plan GOELRO), budu­l jąc wielką bazę energelyczną dla prze 
. mysłu. partia bolszewicka i rząd ra-

-I dziecki jednocześnie 'popierali wydat-
1 nie sprawę budowy elektrowni wiej­
skich. vV r. 1924 rząd radziecki wpro­
wadził specjalne premie za prace 
związane z zastosowaniem elektrycz· 
ności w rolnictwie draz ulgl w' tary­
fach ubezpieczeń dla zelektryfikowa­
nych wsi. 

u__ ~-- ~ a 3 ::c:s:::::. 

Stworzenie potężnego przemysłu 
energetycznego w ramach planu 
uprzemysłowienia kraju radzieckiego 
oraz umocnienie się ustroju kołcho· 
zowego na wsi umÓżliwiły szybką 
elektryfikację wsi. W końcu 1932 r. 

ilmlć elek Lrowni wiejskich dosięgła 10.000, a ich łączna moc - o 274 tys. 
1.135, o łącznej mocy 65,9 tysiQcy KW t. Ilość zelektryfikowanych siu• 
KWt, podczas gdy przed rewolucją cji masz1nowo-traktorowych i war· 
łączna moc elektrowni wiejskich wy- sztatów· wzrosła w tym czasie o l.?421 
nosiła zaledwie 2 tysiące KW1. :Między 194.5 a 1950 raklem ilośii 
Wzrosła konsumcja prądu prz~z wiej zclektiyfikowanych kołcllozów wzro­
skie warsztaty remontu maszyn. Na sła frlykrotnie w porównaniu z okre· 
coraz szersz<! skalę elektryfikowano sem przedwojennym. 
tukie procesy jak: zaopatrzenie ~v Naleiy podkreślić, że podczas gdy 
wodę. nawadnianie, młocka. w pierwszych latach po rewolur.:ji 

Szybki rozwój mechanizacji w1- elektrownie dostarczały prądu gló­
nictwa. coraz większa zamożność 1 wnie dla of'wictlenia ulic i domów, to 
wyższv poziom kulturalny wsi koł-' w roku 1949 jedynie 35 proc. prądu 
chozowcj, rozwój techniczny jej ka<.lr szł0 na oświetlenie, a okolo 65 proc. 
produkcyjnych były bodźcem do d:tl· wykorzystywano jako siłę napQdową. 
sze~JO' rozwoju ólektryfikacji na wsi. Eleldl'yfikacja odgrywa olbrzymią 
Pized Wielką Wojną Narodową rol- rolę w trzyletnim planie rozwoju ho­
nict.wo radzieclde liczyło już 10.825 dowli bydła w kolcbozach i sowcho­
elektrowni, o łącznej mocy 315,000 zach. Zainstalowane w fai;mach ho· 
KWt. dowlanych silniki elektryczne poru-

W roku 1945 zaczyna się nowy szają liczne maszyny do przygotowa­
okre,; potężnego rozwoju elekłryfi- nia pasz, do elektrycznego dojenia, 
kc:cji wsi. Zaopatrzona w podpis Sta- pompują wodę do automatyczo.yr.h 
lina uchwała rządu radzieckiego wy pc;idcł itd. Naświetlanie promi~nia. 
tyczyła plan xobót i przewidziała mi ul1 rafioletowymi kurcząt i prosiąt 
środki. zapewniające ich pomyślną zwalcza krzywicę i stanowi środek 
reali7.ację. 'Rezultaty nie dały na sie zapobiegający wielu schorzeniom 
bie długo czekać: w 1945 r. zbudo~ wśród zwierząt. 
wano ponad 600 małych elektrowni, Państwo radzieckie szkoli pieczoło­
przy czym łączna moc wiejskich ge- wicie ka<lry elektryfikatorów rol­
neratorów wzrosła o 69,? tys. KWt. nictwa. W okresie powojennym otwar 

W pierwszych latach powojennego to 10 nowych uniwersyteckich wy­
planu stalinowskie.go (r. 1946 i 1947) działów elektryfikacji rolnictwa, sze­
Uość ele'Jdrowni wfojskłch wzrosła o reg liceów technicznych, zorgauizo· 

wano wiele kursów dla elektryil:.ów 
wiejskic.h. 

Rzad radziecki zorganizował nie 
ć!c.wn'O specjalny lnstyiut Elektryfi­
kacji Rolnictwa. W ostatnich lalcch 
uczeni. radzieccy i specjaliści-kon­
s~ruklorzv stworzvli nowe typy ma­
szvn elektrycznych dla wsi, jak np. 
traldor elektrycznv, czy skonstruowa 
na przez 'W. Korolewa trzytaktowa 
maszyna elektroml'cl1aniC'ma do do· 
jenia krów. 

Olbrzymie perspektywy rokują pra 
ce naukowo-badawcze uczonych ra­
dziP.ckich w dziedzinie eksploalacji 
0nerqii promieniowania w postaci 
prądów wysokiej częstotliwości oraz 
p1omieni podczerwonych, które znaj­
da zastosowanie przy suszeniu płodów 
ro!niczvch oraz tytoniu, przy dezyn­
fekcji zboża oraz worków do zboża 
i w walec z wszelkiego rodzaju 
szkodnikami. 

Genialne przewidywania Lenin$l i 
Stalina, dotyczące znaczenia elektry­
fikacji dla podniesienia dobrobytu 
i poziomu kulturalnego pracującego 
chłopstwa, dla zniwelowania. różnic 
między miastem a wsią, dla stworze­
nia ohiitości produktów i przejścia do 
komunizmu, doczekały się w kraju 
radzieckim praktyczne.i realizacji. 

M. Jewreinow, 
Członek Akademii Nauk ZSRR. 

dzenia, szachiści uświetnią seansem 
szachowym mistrza Makarczyka na 
wolnym powietrzu w parku „Zdro­
wie". 
Członkowie - szachiści „Ogniska" 

zbierają się w świetlicy „Rzemiosła 
Łódzkiego'' Kilińskiego 123 w 
g:idz. od 17 do '22, w niedzielę od 
godz. 10 rano. 

O wejście do 11· ligi 
PZPN 

W grupie drugiej o wejście do II 
ligi oprócz meczu Koleja1·z (Łódź) 

- Kolejarz Olsztyn spotkały się 

zespoły KolE!jarza z Siedlec i Gwa= 
dii Białystok. Wynik uzyskano re­
misowy 1:1 (O:C<) • 

Tabela obecnie WJ(gląda następu 

ją co: 
Kolejarz Łódź 2 4 g:4 
Gwardia W-wa 1 2 3:0 
Kolejarz Siedlce 1 i 1:1 
Gwardia Białystok 2 l 3:5 
Kolejarz Olsztyn 2 o 2:8 

* • * 
W nadchodzącą niedzielę Kolejarz 

Łódź spotka sie z Gwardią Warsza 
wa w stolicv. 


